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Kraków 85 sierpnia.
Minister spraw wewnętrznych w Hiszpa

nii p. Rios Rozas wzi^ł zdaje się inieyaty- 
wę w rozporządzeniach nowego rz^du, o -  
kóinikiem zamieszczonym w przedostatnim 
numerze naszego pisma. Okólnik ten jest 
w duchu centralizacyjnym. Rzi|d hiszpański 
oświadcza w nim wyraźnie, że się nie cofa 
ze stanowiska na jakiem go postawiła re
wolucja r. 1 8 5 4  w obec zgromadzeń pro- 
wincyonalnych, czyli, że nie myśli wcale za
niechać korzyści jakie w centralizacyjnym 
kierunku przyniosła dla w ładzy rewolu ya. 
W ed łu g  ostatnich wiadomości, kilka innych 
dekretów podpisała Królowa w ubiegłym  
tygodniu, które niebawem urzędownie o g ło 
szone zostaną. Jeden z nich orzeka rozwią
zanie gwardyi narodowej, zniesienie lej in— 
stytucyi w całej Hiszpanii, z zastrzeżeniem  
ostatecznej decyzyi do kortezów należącej. 
Drufi dekret zawiera wybory municypalne, 
które się odbyć m iały w październiku na 
czas nieograniczony; w ładze gminne pozo
staną te same aż do chwili, w . tórej korte- 
ay zadecydują o urządzeniach municypal
nych. Zdawałoby się z tego, że kortezy 
będą zwołane, ale zachodzi pytanie, jakie? 
albowiem donoszą, że królowa już podpisa
ła  dekret rozwiązujący kortezów. Zapewne 
jeżeli tak jest, ogłoszenie dekretu ostatniego 
będzie nieco wstrzymane, dopóki organiza- 
cya ostateczna kraju nie będzie dokładnie 
w gabinecie 0'Donnella orzeczoną. Zdaje 
się, że nie jest nią dotąd: nomin&cye na gu
bernatorów prowincyj i inne w yższe urzędy,

których zad ziw ia jący  panuje eklektyzm, 
dowodzą p ew n ego  w ahania i n iepew ności. 
W szystkie te dekreta zresztą są to półśrod
ki, rozporządzenia przejściowe, sposoby do 
jakich zaw sze po zaburzeniach uciekała się 
w ładza skoro tylko zw yciężyła  stronnictwo 
rewolucyjne. Jednakowoż, lubo nie można 
jeszcze dokładnie wnosić o przyszłym  s y -  
stemacie nowego rządu, wszelako niektóre 
symptomata każą się domyślać, że gabinet 
dzisiejszy z konstytucjonalizmem stanowczo 
zerwać nie zamyśla, przynajmniej w pier
wszej chwili. Jest atoli na tej drodze, że 
gwałtowne wystąpienie stronnictw liberal
nych,mogłoby go z łatw ością do tego do
prowadzić.

W  sprawie neapolitańskiej, oprócz treści 
odpowiedzi króla Neapolitańskiego, dotąd 
niezaprzeczonej, nic nam pewnego nieprzy- 
niosły ostatnie siedm dni. Dzienniki angiel
skie przemawiają coraz gwałtowniej. S ta
nowisko rządów w óbec stronnictw włoskich 
jest wciąż niewytłumaczone. C a ła  Europa 
czuje zapewne to dobrze, że Neapol w tej 
chwili przyrównać można w sferze polity
cznej do zapałki. Ogień zależy od potarcia 
to zaś od woli. K ażde państwo ma pożar 
w swej mocy. Możeby nawet zresztą do 
wybuchu i przypadek mimowolny w ystarczył, 
gdyby nie strzeg ły  interesa materyalne. K a
pitały zaangażowane w przedsięwzięciach i 
papierach publicznych całej Europy, strzegą 
od ognia jakby jakie pompiery, chłodzą na
miętności, usuwają palne materyały, bronią 
przed nieostrożnością. W  ostatnim razie g o -  
toweby same zrobić rewolucyę, aby tylko 
pokój utrzymać: gotoweby się bić, aby się 
tylko nie bito.

N a W schodzie sprawy nieupraszcząjąsię 
bynajmniej’: oprócz nowych, czarnogórskiej i 
sprawy ó wyspy W ężo w e, żadna z dawniej
szych się niekończy. Komisya rozgranicza
jąca Besarabię zażądała nowych jak wiado
mo instrukcyj; p° n’®) ma ®i§ zebrać komi
sya naddunajska; dalej sprawa o połącze
nie K sięstw  Naddunajskicb coraz drażliwiej 
się przedstawia; poseł rosyjski p. Buteniew 
niezjeżdża, a  oawet uprzedzono już Dy

wan , że przybędzie on tylko jako pełm o- 
cnik a nie jako ambasador, co dotknąć mia
ło  Portę; wyjazd przeto posła na korona- 
cyę niepewny, chociaż osoba już wyznaczo
na oddawna, czeka tylko urzędowej notyfi- 
kacyi o wstąpieniu na tron Cesarza A le 
ksandra. Tymczasem ostatnie wojska fran- 
cuzkie odpłynęły ze .Stambułu, a flota an
gielska świeżo w ysłana rozpościera swój 
pawilon po morzu Czarnem. Zawikłania nie 
m ało; i niedziwimy się, że jeden z Prze
glądów francuzkich zaczyna swoje sprawo
zdanie od oświadczenia, że w stanie obe
cnym polityki niewidzi przyczyn do kata
strofy, ale widzi wiele powodów do nudności 
jakich Europa doświadcza.

Uti zymywano także w ubiegłym tygodniu, 
że sj or między Anglią a Stanami Zjedno- 
czoneini o kraje środkowej Ameryki już c a ł
kowicie ukończony. D oniesien ie  to niepotw ier- 
dziło się dotąd stanowczo. Natomiast czy
tamy notę p. Marcy sekretarza Stanów Z je
dnoczonych do posła w Paryżu, w której 
gabinet Washingtonu odmawia sw ego przy
stąpienia do nowego prawa publicznego za
proponowanego na konferencyach paryzkich, 
o tyle, o ile ono żąda zwinienia prawa u- 
zbrajania kaprów. D ecyzya ta amerykań
ska zadziwiać nie może nikogo, wszelako 
wypada o niej pomówić nieco obszerniej 
w osobnym artykule.

Nakoniec zapisać tu winniśmy wypadek 
na brzegach marokańskich, o którym donie
siono w przeszłym  tygodniu, to jest spotka 
nie księcia Alberta Pruskiego na czele o -  
sady Korwety pruskiej „Gdańsk44 z korsarza
mi ftiffu. S z c z e g o 'ły  w iadom e już są naszym  
czytelnikom. D o n o s z ą , że P ru sy  chcą s ię  
pomścić tej z n ie w a g i, że w e z w a ły  A n g lię , 
aby poparła działanie flotylli pruskiej, któ
ra ma zrobić wyprawę przeciw rzeczonym 
korsarzom. Times popiera tę sprawę i spo
dziewa s ię , że Anglia i Francya pochwycą 
tę okoliczność, aby raz na zawsze znieść 
korsarzy afrykańskich, których istnienie 
przynosi hańbę cywilizacyi dziewiętnaste
go wieku. ______
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S  S S S  £2 ,M"le,c- w
o gnrizinie ,  południ* sWo 
ze dzisiaj prawie z " garści bo wotów.

idania ohliczoi 
skich 2 8 ,  kat< 

dzy temi 3  synagogi", z których

ale w  ogó le  m ieszkańcy catego  kraju p o sp ie szą  z nie
sien iem  pom ocy sw ojej podupadłem u m iastu, skoro do 
zbiegania składek i ofiar na ten cel urzędow ne u p ow a
żnienie uzyskanem  będzie.

ze  ozisiaj prawie z  poiow y ^  ś ci popiołów , 
sterczących okopconych kom m ow & . .

W rdlug urzęd ow ego  podania obliczono do tą ^ c hchw di
vv,u .u8 urzęcow ego p o u « j ■ g k,ch 3 5 . mię-

zgorzałych  dom ow  zydow  k h ^ ,  3  «
dzy  tenn 3  sy n a g o g i, z którycb jec  w   ̂ ,
kancelarye c. k. urzędu pow iatow ego, ^
darmeryi, k0 -z ą ry c. k. s tr a iy  nnanso r 
Spalone dom y , i ? a ł y  do 9 9  w ła śc ic ie li, 10UU ludz,
z o sta ło  bez dachu i bez pożyw ienia- • b

S zk od a  w ed łu g  przybliżonego ob£8 . sn a liła  s ie  
rzędu w yn os. 5 0 0 ,0 0 0  złr. m. Ł  Przy i  " i f  jrdneuo 
jedna ży d ó w k a  i jedno d z ie ck o , n .trPJL  t U e  w ogniu  
starca dotąd brakuje; zdaje s ię  w ię c  Że .

*gm«li. Okropny je s t  w idok ow ej m ieściny f® 2 S d n k » n |4

d l S<?to r ,am L- yÓ p0rZi d'!Ćj’ T l ' !m iló ,w o  ludzi d z is  sterczącej nag.em i kom inam i, a n , j nVrh do
wczoraj je s z c z e  d osta tn ich , dziś p r r y wiedzionych do 
żebractw a,
. K t,» sob ie  w yobrazi posuchę k l k o t y g ^ n i ^ V  t» 
ze  w od y  w studniach p ow ysych a ły , wich p y : 
g w a łto w n y , dom y drewniane ciasno postaw io , V

l Z6J i z e śc i  8taremi gontam i pokryte, »  | „ Szenia  
sik aw ek , o sęk , siekier, w iader i w szelkich  d  g 
ognia potrzebnych n arzęd z i, nadew szystko 1 0T * 

zad ziw i s ią , ż« je sz c z e  reszta donl ’ . 
sc ió ł, budynki d w orsk ie, apteka i tp. ocalały i P ^  ' 
to tylko kierunkow i w ia tru , który  jakk,,l^ ,?k & y 
dla częśc i dotkniętej pożarem , p ędził jednak ogień k * 
ciw ną stronę od w yżej w spom nionych budyń*0 ' ■ 
c. k. urzęd p ow iatow y ja k  e. k. źandarmerya 1 
finansow a, n ie szczęd z iły  u siło w a ń  sw o ich ; ludno. . 
kolicy i tn iejseow a robiła oo m o g ła , w szystko  0 ' 1
na m atem bardzo ograniczać s ię  m usia ło  w obec y 
w ym ienionych oko liczności. . • . ■

S p od ziew ać  s ię  n a leży , ż e  nietylko nąj bliżsi sąsieazi

Z  n a d  d o l n e j  E l b y  2 1  sierpnia. 
Gazeta Nowo Pruska  w Berlinie staje ży w o  w  (b ro 

nie H olsztynu  przec iw niby to n iespraw ied liw ym  ro szcze 
niom rządu duńsk iego  system atyczn em u , w yw ieraniu zem 
sty  przez w ład ze  duńskie i ld . , w tórując krzykom  in
nych ga ze t niem ieckich przynajmniej przesadnych bar
dzo . N ieraz ju ż  m iałem  sp o so b n o ść  w ytknąć n ieuza
sadnione i n ieuspraw iedliw ione niczem  zarzuty czyjpiooe 
rządow i duńsk iem u; w yk aza łem  to na przykładzie o- 
w ych krzyków  o sp rzedaż sam ow oln ą  dóbr narodo
w ych w H olsztyn ie. S zczegó ln a  i uw agi godna rzecz , 
że  Gaz. Nowo-Pruska  dawniej potępiająca usiłow an ia  
k sięstw  S zlesw ik u  i H o lsz ty n u , teraz ujmuje s ię  za  ich 
prawam i od c h w ili, kiedy p. Scbeele chcąc w zm ocnic  
r /ą d ,  stara  się  przyw ileje szlach ty  ogran iczyć, w y sw o 
bodzić stan w ło śc iań sk i z pod przew odnictw a p osiada
czy  i z ło ż y ć  adm im strucyą w ręce ri,ądu. W jednym  
artykule tdj gazety  ezytam y w y sto so w a n e  do polityki 
W . Brytanii w yrzuty , że  lord Palm erston m ieszając się  
do spraw  N eap o lu , n ieznalazł d otych czas sp o so b n o śc i  
przem ów ić za  H olsztynem  i jeg o  praw am i przeciw  ro
szczen iom  rządu duńskiego. S ą d zę  je d n a k , i e  różnica  
jest w ielka m iędzy staraniem  rządu duńskiego na ko
rzyść w ięk szo śc i sw ych  poddanych i w celu nadania 
jedności adm inistracyi o g ó ło w i p aństw a a polityką w e
w nętrzną w  królestw ie Obojga S y c y l i. Jeżeli Gazeta 
Nowo-Pruska  pow staje  przeciw  rozporząd eniom rzą
du d u ń sk ieg o , dla czeg ó ż  o czy  o d v r a ca  od innych  
spraw  podobnych. P ow stan ie  w  H olsztyn ie było d zie
łem  n ienaw iści narodowej podżeganej przez m ożnych  
arystokratów  pod firmą liberalizm u i n iebyło  p ogw a łco 
nych praw narodow ości niemieckiej. D ziś r /ąd  duński 
zam ierza z łam ać w p ły w  m ożn ow ład ztw a  niem ieckiego, 
skarbiąc sob ie w zg lęd y  m a s , osob liw ie  stanu w ło śc ia ń 
sk iego . Ztąd też m ożna sob ie  w ytłu m aczyć op ozy cy ą  
organu Junkerów . O pozycyą  Gazety N ęwo-Pruskiij 
pow iunaby o tw orzyć o czy  tnnyin tak zw anym  liberal 
nym  gazetom  n iem ieck im , które siepo  potępiają w sz e l
kie zamiary rządu d u ń sk ieg o , p iew chodząc w ich roz
biór i niebaeząc na z ssa d y , wedlę ; tórych działa.

Na 24g<> to jes t pojutrze ternjin w Kiel wyznaczony, 
w którym spraw a m inistra S eh ee le , oskarżonego  przez  
stany  h o lsz ty ń sk ie , ma być w ytoczon ą . On sam  z a 
pew ne nie s ta n ie , bronić go  będzie prawnik zaw o łan y .

Z H anoweru d o n o sz ą , ż e  zgod a  dotychczas niena- 
stąp iła  co do u p osażen ia  p o se lstw a  w Petersburgu. 
P isa łem  był w a g i ,  że  projekt u posażen ia  upadł. Izba  
w y ż sz a  je s t  za  przyw róceniem  p o se ls tw a ; Izba n iższa  
pieniędzy dać m echce. Ż e z a s  jedna Izba asygn ow ać  
pieniędzy n iem o że , w ięc  tym  raze i Izba n iż sza  posts, 
wi na sw ojem . T a  ostatnia Izba żądała  z  sw ćj stro
ny, żeb y  rząd hanow ersk i u ż y ł całego sw e g o  w p ływ u  
na w ystaw ien ie  floty n iem ieck iej, trybunału są d o w eg o  
przy B undestagu  pod w p ływ em  sejm ów  stanow ych  nie
m ieckich i dopięcia reorganizacyi w ładzy  Bundestagu; 
ale Izba w y ż sz a  niedała s ię  sk łon ić na poprrcie tćj tak 
zw a n ej: niem ieckiej propozycyi —  deutscher Antrag. 
T ylk o  co s ię  iy c z y  floty i trybunału chce pod pęwne- 
on ograniczeniam i oddać sw ój g ło s  w  m yśl propozycyi;
0 w płyWje za ś  sejmów' niem ieckich i o  reorganizacyi 
w ła d zy  B undestagu  s ły sz e ć  niechce.

P is z ą  ze  S /to k o lm u , że  jenerał major hr. G. A. F . von  
E ssen  w yjech a ł 1 4 g o  t. m. do M oskw y na koronacyą  

N iedaw no tem u b aw iła  w Hamburgu rodzina śp . k s ię 
g a  O rleańskiego Hrabia P aryża i k siążę  C hartres, ą  tak że
1 P. Thiers obrońca ich spraw y. P ierw si udali s ię  do  
E isenach  nie do Clerm ont; p. Thiers z a ś  do A nglii. _  
Interesa za ło żen ia  banków  ham burskich dobre m ają po
w odzen ie. N a za ło żen ie  banku Nordbank  podpisano  
blisko 1 5 9 9  m ilionów  m arków; gdy tym czasem  kapitał 
z a .ła d o w y  tylko 2 0  m ilionów  w yn osi. W ięc  za  2 0 0  
Podpisanych akcyj ledw o jedną otrzym a pod p isu jący  
Jeden z  tu tejszych  dzienników  m iejscow ych  podnosi

14daną przez Oesterreichische. Zeitung  o  w y-  
Jćżdzie k on su la  jeneralnego ham burskiego z  W iednia, 
m ianow icie w yrazy , które J. C. M. Franciszek  J ó z e f  m iał 
w y rzec  do n iego w ynurzają.: nadzieję, że H am burg w  ści-  

e jsz e  w *jdzie stostunk i z  monarchią. Mnie s ię  zdaje, 
rt? Z„8ZCr ie  tHkich nadziei hylobv z  w ielką korzyścią  

a H am burga; rozsąd ek  w ięc nakazuje przyjąć takie  
uw agi z  w d z ięczn o śc ią .

le m  października zjaw i s ię  w  Ham burgu n o w y  
enm k pod redakcyą p. Glasbrennera znanego dem o- 

a y pod ty tu łem : Deutsche Sonntags Zeitung , który 
ch^ a b id z ie  co niedziela nakszta łt w  Berlinie w y-  
,  zący ch  Montags Zeitung  i Feuerspńtze. P . Glas- 
/e n n e r  o g ło s ił  ju ż  w e  w rocław skićj Morgen Zeitung , 
ze  s *aw n y  hum orysta i autor w ielu  d z ie ł i td. postaw i 

8 c?ele n ow ego  dziennika im ie s w e  słyn n e a publi
cz n o ść  rzuci s ię  ja k  p szc zo ły  na m iód h u m o r y sty c zn y 0 

ow cip u  (w ła sn e  s ło w a  pom patycznego uwiadom iem aj- 
m °£ni ob yw atele  (? )  Hamburga” zagwarantowali '• 

nie tego  n ow ego  p ism a na rok je d e n , ie  P8 . 
felieton ista  w eźm ie  u dzia ł w  redakcyi me u g

p liw ości. Od otwarcia teatru przez  p. S a c h se , p. Heller 
usilnie stara się  przekonać h am burczyków  o dzielności 
przedstaw ień na tćj BC®8ie- J  ym czasem  i pan Maurice 
otw orzy ł teatr sw ój „Thalia . P u b liczn ość  rzuciła  s ię  
do tęj św iątyn i sz tu k i, która tego^ roku isto tn ie  po
sz c zy c ić  s ię  m oże tow arzystw em  pod każdym  w zlęd em  
dram atycznem  doborowem . D aw no nic podobnego nie  
w idzieliśm y pod w zględem  jedności i w sp ó ln o śc i gry  
artystów , którzy zdąje s ię  jakby od kolebki jeden  z  dru
gim  w ych ow an y  i w yuczony. Rola każdego rozw jja  i 
snuje s ię  przed oczam i w idza  jakby z  natchnienia ch w i
lo w eg o  w yp ływ ąjąca .

S ło ty  c iąg łe  zagrażąją  zn iszczen iem  plonow polnych. 
Z  Petersburga przybyw a do Kiel m nóstw o na ład ow a
nych zb ożem  i drzew em  okrętów  kupieckich z  F in lsn- 
dyi. Na targu pieniężnym  ham burskim  napływ  znaczny  
w alu ty  i m onety.

P a r y s  2 0  sierpnia. 
Przypadek zrząd ził, ż e  nie am basador austryacki, 

lecz Francuzki przedstaw iał s ię  p ierw szy  C esarzow i Ale
ksandrow i II. Hr. de Morny będzie w ięc  m iał przez 
cały  cza s  sw e g o  pobytu w  R o sy i p ierw szeń stw o  przed 
innym i am basadoram i. D w ór rosyjsk i przyjął z  w ielkie- 
mi grzeczn ościam i hr. de M orny, a le N ord  nadtem  
s ię  rozw od zi. S ystem atyczn a  w z g lęd n o ść  R o sy i dla Fran- 
cyi sp raw iła , ż e  na rekom endacyę k siężn ej M atyldy, p. 
R . . . . .  , by ły  sekretarz k siężn y  a naturalizow any  
fra n c u z , o trzym ał trzym iesięczn y  paszport, z  którym  
s ię  udał do fam ilii. W zg lęd n o ść  R osy i dla F rancyi nie 
przejdzie granic dobrych sto su n k ó w  i nie rozerw ie z a 
chodniego przym ierza. Przekonania w tym  w zg lęd z ie  coraz  
mocniej ustalają  s ię . Z e  w szy stk ich  stron s ły s z ę  z a 
pew niających , ż e  m isya  hr. de Morny nie m a na celu  
nic tak iego , coby rzeczone przym ierze m ogło  rozerw ać. 
Z ajęcie Anapy i zam iar R osy i sk oń czen ia  z  C zerkiesa- 
mi zajm ują dzienniki angielsk ie d latego, ż e  w sz y stk ie  
stam bulsk ie listy  im d o n o sz ą , iż  czerk iesk i Sefer pasza  
p o stęp o w a ł w ed łu g  natchnienia lorda Redcliffa. Anglicy  
przew idują w  roku p rzyszłym  w ażn e  w ypadki za  K au
kazem , ale w A zy i nie m a parlam entu, który m ów i a  
nie d zia ła , lecz  kom pania in d y jsk a , która d zia ła  a nic 
nie m ów i. C zy  szczerze  cz y  z  ducha op o zy cy i ostatnia  
the Press podnosi w y so k o  obecne znaczen ie  Francyi i 
zapewnia, że ptak nie m o że  przelecić po nad Europą  
bez pozwolenia Napoleona III. Toż samo mówi Times, 
ale aby rzucić cień na potęgę C esarza, dotyka w e w n ę 
trznego stanu Francyi i rozw od zi s ię  nad konspiracya- 
mi, których op is odebrał od paryzkiego korespondenta. 
T rzeba s ię  p rzygotow ać, ż e  konspiracye francuzkie bę
dą s łu ż y ć  c zę sto  Anglii z a  tem at, ile razy w ypadn ie  
jej potrzeba dotknięcia F rancyi.

R ząd  francuzki stara s ię  u siln ie  o za ła tw ien ie  drogą  
persw azyi sp raw y w ło sk ić j na przekór Anglii, ale tru- 
dności s 4 liczne i n iem ałe. O statnie w iad om ośc i m alują  
W złych  kolorach sp raw ę n eap olitań sk ą  i dają niemal 
zaprzeczen ie op tym izm ow i p. de C esen a , w yrażonem u  
w  onegdajszym  C onstitutionnelu. R o z e s z ły  s ię  znow u  
najrozm aitsze p o g ło sk i o W ło sz e c h  i w yjazd  k sięc ia  M u
rata do Sabaudyi daje im niąjakie potw ierdzenie. W  P ie
m oncie n ie u sta je  w ło sk a  ag .tacya . U czn io w ie  Turyń- 
sc y  przesłali p od zięk ow an ie  dziennikom  angielskim  za  
to, że  przem aw iają  za  W łocham i. T o  sam o  uczynili 
u czn iow ie  paryzcy i adres ich o g ło s iła  la Presse. P o
droż hr. B accioch i i k s ięc ia  P on ia tow sk iego  do W łoch  
nie m a m ieć zn aczen ia  po litycznego . W czora jszy  Uni- 
vers zap ew n ił, ż e  kardynał Chigi p osłan iec  papiezki, 
nie  ̂ przybędzie do M oskw y a ż  po koronacyi, aby nie 
b yć zm u szon ym  znajdow ać s ię  w  cerkwi schyzm aty- 
ckiej.

M om ing-Advertiser organ am basady Stanów  Zje
dnoczonych  zap ew n ia , ż e  gabinet w a s h i n g t o ń s k i  zgadza  
s ię  na neutralność m órz, zaw arow an ą  w  tr a k ta c ie  z J U  
marca, lecz ż e  s ię  nie zgad za  na s k a s o w a n i e  k o la r 
stw a , które w razie w ojn y , stanow iłoby g łów ną si ę 
Am eryki. .  n ,nnt.

Z  H iszpanii nie n ow ego  chyba to, ^ ra/uS i  
nefl m e opiera s ię  08  s ię  w  B a -
w ych  ja k  N apoleon  HI Hr;  T ^ o t  “ r^  Jenerał Ser- 
- - t, aby-spotkać s ię  z  C e s a r z y  w francuzkiśj>
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K “ o » i .m  P»t o Ś 1",Pt h » S » MR r ' h 0d ™ 'Qtmvianie Tureccy przesuw muiuwac na Rosyę.
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stam i, a  zb u d ow an ych  z  nadzw yczajną okazałością .
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W wilią odjazdu Cesarzowa zwiedziła dziecinny szpi
tal śtej Eugenii, którego jest opiekunką. Cesarz po za
bawieniu w Biarritz przez dni parę, ma udać się do 0- 
kolicznych portów, a potem wróci do Paryża. P. Mo- 
quard wrócił z Contre-Aix-Ville i udał się z Cesarzem 
do B.arritz. Zapewniają, że p. Moquard ma pracować 
nad drainą la fausse adultaire, która ma być graną pod 
inszym imieniem, w teatrze la Gaiti. Złe języki mó
wią znowu o pięknej hrabinie de Castiglione. Mowa jest 
także i to na seryo o przybyciu Papieża do Paryża i 
koronacyi. Koronacya ma się odbyć po koronacyi Ce
sarza austryackiego. Gdyby wiadomość ta się sprawdzi
ła, katolicka koronacya paryzka zaćmiłaby schyzmaty- 
cką koronacyą moskiewską i pokazałaby, że Cesarz 
nie opuszcza żadnego swego projektu. Walka wypowie
dziana przeciw doktrynie Cesarstwa rzymskiego, ktoręj 
trzyma się dynastya napoleońska, toczy się na wszy
stkich drogach, a nawet ścieszkach. Nie dawno Cesarz 
CZJ tając napis wyryty na fontanie Luxeuil powiedział, 
że centralizacya administracyjna była ju t  znana za Ju
liusza Cezara. Revue archeologigue przeczy temu i da
je na to dowody.

Książe Hieronim udał się do Havre.
Książe Pelissier ma się udać do Maromme wioski, 

w której się urodził. Książe Pelissier jest synem wło
ścianina.

Revue de jurisprudence et de legislation ogłosiła ar
tykuł broniący wyroku sądu kasacyjnego wydanego 
w sprawie biuletynów wyborczych. Artykuł ten jest przy
pisywany p. Troplong.

Onegdaj rozpoczął się w Lyonie nowy proces kon
spiratorów towarzystwa Marianny. Konspiracye nie 
ustają i te kospiracye stanowią, można powiedzieć, si
łę Cesarstwa. Francya wie, że gdyby się zdarzyło’co 
złego, nie rojalizm i parlamentaryzm, lecz socyalizm o- 
trzymalby zwycięztwo. Rojaliści rachują na armią, ale 
armia jest ludowa, a gwardya jest napoleońską. Rojali
ści bawią się jednak w białe i trójkolorowe chorągwie. 
Dnia 24 b. m. będziemy mieli manifest Hrabiego Pary
ża, na który odpowie zapewne hr. Chambord. Manifest 
Hrabiego Paryża miał być zredagowany przez Thiersa. 
Świat rojalistowski pokazuje się zajętym i zafraso
wanym.

Korespondenci dzienników angielskich zachowują sto
sunki z 8ocyalistami. Zachowuje je także z niemi za
pewne ambasada angielska. Temu lat kilka jeden pro
ces wyświecił, że ambasada angielska w Paryżu miała 
do tego osobnego ajenta.

Wczorajszy le Pays poświęcił artykuł panu Rouland 
i ministerstwu oświecenia. Dziennik ten zachęca mi
nistra do mężnego bronienia istniejących praw, tj. do 
utrzymania systemu gallikańskiego. Duchowieństwo nic 
dotąd nie widzi niebezpiecznego dla siebie w nomina- 
cyi p. Rouland. Univers znalazł piątego obrońcę
w arcybiskupie Sens. Brakuje mu tylko  ośmdziesię-
ciu innych arcybiskupów i biskupów. Dzienniki fuzyo- 
nistowskie i legitymistowskie trudnią się wiele proce
sem Universa z p. Dantu, tj. z A m i de la RMigion i 
le Corespondent. D iba ty  parlaraentarskie i klasyczne, 
patrzą na to z szyderstwem.

Polityka cesarska schodzi od niejakiego czasu do fe
lietonów dzienników tj. na pole literackie, mianowicie 
historyczne. Polityka ta, rzymska, katolicka, karolowiń- 
ska, napoleońska a oparta na bohaterskości, albo jakby 
powiedzieli Anglicy na hero worship , nie może być 
przyjaciółką polityki prozy, światła praktycznego i usi
łowań indywidualnych, według której postępują Angli
cy. Felietoniści dzienników rządowych chcieliby aby hi- 
storya francuzka pozostała w stanie średniowiecznego 
dzieciństwa, aby potrzebowała co chwila inkarnacyi tj. 
obrońcy, czy to Karola Wielkiego, czy Joanny d’Arc, 
czy Napoleona Igo itd. Felietoniści o których mowa u- 
derzają na historyków takich jak August i Amedeusz 
Thierry, jak Henryk Martin itd. i zarzucąją im bour- 
geoisisme. Atakowani mogliby się bronić przykładem 
historyków angielskich a nawet Bossuetem który na
zwał zdrowy rozsądek, panem interesów (małtre des 
effaces). Pod tą polityką felietonistowską kryje się wa
żna sprawa historyczna i polityczna, liberalizmu i ab
solutyzmu.

Horacy Vernet miał odebrać obstalunek wymalowa
nia sceny wzięcia wieży Małachowy.

l U  a k i u v  22 sierpnia. Dla dotkniętych na wio
snę r. b. powodzią mieszkańców powiatu Rozwadow
skiego, złożone zostały w urzędzie powiatowym 
w Tymbarku następująCe dobroczynne:

1. Gmina parafii T y m b a r k .6 złr. 13 kr.
2. v ” Kosina wielka . . . .  1 _ — _
3. Kancelista powiatowy p. Rorpalski . 1 „ — „
4 . Gmina parafii Niedźwiedź . . . .  3  __
5: ,  wsi Dobra 2 !  5 4 1
6- » .  • • • • . .  2 ,  3 „
7. ,  ,  Zadziele •  ̂ 45 ^
8. „ ,  Chyźowki • • • ■ • .  i  „ 6 „
9. „ , P o trz y c z k i............................    ̂51 ^

10. „ „ P o rą b k ą ......................... — „ 28 „
11| „ v G r u s z o w ie c .........................  ,  4 2 ,
12* „ „ W i l c z y c e ...............................  » 11 ,
13. ,  „ W ło s to w k a .......................... » 1 0 ,
14. Ks. Rafacz wikary z Dobrej . • • *
15. Niechcący być wymienionym . • • ” 10 „
16. Pleban z Olszówki ks. W ojcieeKo-

la to w icz .............................................. 1 » TT *
17- Gmina parafii S zczy rzy c ................ 7 » »
18 P. Kotula właściciel dóbr Stróża . 20 „ —  »
19. X Wincenty Sumara pleban ze

| l°P‘c • ................................................. — „ 30 „
20. X. Łukasz Czajewicz pleban ze

Skrzydliny   i  _  b

21. X. Jakób Kowalkowski wikary ze
Skrzydlny . . .. . l  _

22. Gminy parafii Wilkowko 4  ” i  o ”
Razem 66 ,  33 „

Dobroczynne te dary z wyrazem najżywszego po

dziękowania do powszechnej podają się wiadomości 
z tym dodatkiem, że już w e d łu g  przeznaczenia swe
go użyte zostały-

Z c. k. prezydyum krajowego.

JExc. pan Namiestnik JW. Agenor hr. Gołuchow- 
ski przybył dnia 22go b. m. z powrotem do Lwowa.

W edług wykazów urzędowych z pierwszój połowy
b.m. istnieje zaraza bydła w siedmiu miejscach obwo
du złoczowskiego, w pięciu miejscach żółkiew
skiego, w pięciu miejscach w żółkiewskim i w dwóch 
miejscach w stanisławowskim obwodzie. Od czasu 
ostatniego pojawienia się dotknęła zaraza w siedmiu 
obwodach lwowskiego okręgu administracyjnego i 
191 miejscach liczących razem 35,190 sztuk bydła 
na 1618 folwarkach— w ogóle 7574 sztuk bydła, 
z których 1581 wyzdrowiało, 5862 odeszło, 88 za
bito, 43 sztuk pozostało w stanie choroby.

W ie d e ń  24 sierpnia. W  dniu wczorajszym pier
wszy był wyjazd N. Pani z Laxenburgskiego pałacu. 
Obiad da ly z tego powodu w tymże pałacu zgro
madził członków rodziny cesarskiój i wiele wyż
szych osób. Zdrowie księżniczki Gizeli jest w stanie
jak najlepszym.

— J. C. K. Ap. Mość zamianował etatowymi rad
cami w ministeryum skarbu radców ministeryalnych: 
Józefa Bernd naczelnika dyrekcyi skarb. kraj. w Ba- 
nacie serbskim, Rudolfa Feistmantel radcę w b. mi
nisterstwie rolnictwa i radcę minister. Wojciecha
Neuwall. . . . .  . . .  o

— Kardynał nuncyusz papieski Arcybiskup Bo-
loński Yiale Prela opuścił w dniu dzisiejszym na 
zawsze Wiedeń po 12-letnim blisko tu swoim po
bycie i udał się do Rzymu, poczem objąć ma no
wo wyznaczoną sobie archidyecezyę bolońską naj- 
zamożniój uposażoną w całem państwie papieskiem, 
bo jak utrzymują przynoszącą 24,000 skudów ro
cznie.

— Bar Bach minister spraw wewnętrznych przy
był 18go w nocy do Medyolanu.

— Oestereich. Coresp. pisze: W edług wiarogo- 
dnych doniesień z Bolonii, wiadomość podana przez 
różne’ dzienniki o naradach odbywanych w tamecznej 
radzie miejskiój, aby na drodze adressu mającego 
się podać do rządu papieskiego, wyjednać oddalenie
c. k. wojsk okupacyjnych z kraju , redukuje się do 
tej prostój okoliczności, iż hr. Karol Marsili z oka- 
zyi przedstawienia rachunków komisyi zajinującój 
się załatwianiem spraw wojskowych, załączył po
dziękowanie, że komisya stara się zaprowadzić o- 
szczędności, w końcu zaś dołożył życzenie, aby 
rząd przez stósowne środki starał się o ile można, 
aby się obejść bez wojsk obcych. Dalsze pogłoski, 
jak o b y  rady  m iejsk ie  innych  m iast chc ia ły  iść za 
przykładem B olonii i po częśc i to  ju ż  u czy n iły , po
zbawione są wszelkiego uzasadnienia i dow odzą na 
nowo tak jak i powyższa okoliczność, iż potizeba 
być przezornym i oględnym przyjmując podania nie
których dzienników.*

—  Wzdłuż wybrzeży morskich w posiadłościach 
austryackich ustanowione być mają stałe sądy spe- 
cyalne do postępowania sumarycznego we wszyst
kich sporach prawa prywatnego, które nie cierpią 
zwłoki i odnoszą się do następujących przedmiotów 
prawa: transport towarów, budowa statków morskich 
i wszelkie czynności do tejże odnoszące się, umowy 
z kapitanami okrętów, najem robotników i odstawa 
towarów, składow e, tudzież wszystkie miejscowe 
sprawy s -orne gdzieglprzedmiot sporny nie prze
chodzi wartości 300 złr. i z natury rzeczy załatwio
nym być musi bezzwłocznie. Opłaty okrętowe po
bierane być mają według nowej taksy:! od beczki
po 12, 9 i 6 kr.

  Bar. Roller pełnomocnik austryacki do komi
syi organizacv i Księstw Naddunajskich odpłynął 
z Tryestu do Konstantynopola, gdzie pobyt jego ma 
potrwać dość długo.

N i e m c y .
Poseł rosyjski przy obu dworach heskich i przy 

senacie miasta Frankurtu p. Łabęcki nie będzie mie
szkał stale w Frankfurcie lecz w Darmstadzie, przez 
wzgląd na stosunki familijne Cesarza z dworem W. 
Ks. heskim , kancelarya zaś jego dyplomatyczna po
zostanie w Frankfuicie. Poprzednik jego p. Glinka 
wyjedzie niebawem z Frankfurtu i uda się do Rio 
Janeiro dla objęcia posady posła rosyjskiego przy 
dworze bazylijskim.

R o s y a .
Dzienniki petersburgskie ogłosiły następujący za

twierdzony przez Cesarza „ Ceremoniał uroczystego 
wjazdu do pierwotnij stolicy Moskwy i święt&j koro
nacyi Cesarza Aleksandra Mikołajewicza samowladz- 
cy Wszechrosyp:

I. W j a z d  u r o c z y s t y .
W dniu przez Cesarza wyznaczonym na wjazd 

uroczysty z pałacu Piotrowskiego do Moskwy, za 
danym sygnałem przez dziewięć wystrzałów z dział, 
ustawionych naprzeciw monasteru Czudowa, rozpo- 
cznie się bicie we dzwony wielkiego soboru W nie
bowzięcia i wszystkie wojska uszykują się na wska
zanych miejscach. O tymże czasie zbiorą się w Pio- 
rowskim pałacu dygnitarze i urzędnicy, mający na

leżeć do uroczystej procesyi. Kiedy wszyscy zajmą 
wyznaczone <ua n jcj, miejsca i N. Cesarz raczy 
wsiąsć na koń, a Cesarzowe i Ich Wysokości do 
powozów, procesya zacznie się w porządku nastę 
pojącym:. . . .

1) Policmajster i 12tu żandarmów, po dwóch rzę -^ -- . »*vu żandarm i", uwucn rzę
dem konno. 2 ) Konwój przyboczny Cesarza. — 
3 ) Szwadron czarnomorskiego dywizyonu kozaków 
lejb-gwardyi i lejb-szwadron pułku kozaków lejb—

gwardyi.—4) Znakomitsza szlachta konno, po dwóch 
rzędem, w mundurach, poprzedzana przez marszał
ka powiatowego moskiewskiego. — 5) Deputaci od 
narodów azyatyckich, podległych Rosyi, konno 
po dwóch rzędem. —  6) Ober-kamer-furyer konno, 
za nim 60 lokajów dworskich, 6 kamer-lokajów, 6 
laufrów i 8 dworskich murzynów, wszyscy parami, 
w paradnej liberyi pieszo. — 7) Strzemienny cesar
ski konno, 20 strzelców pieszo, po dwóch rzędem, 
w paradnej liberyi, za nimi zarządzający łowami 
cesarskiemi, konno.—8) W  otwartym faetonie, cu
giem, dwaj mistrzowie obrzędów dworu J. C. Mości, 
z laskami.— 9) Także w otwartym faetonie cugiem, 
wielki mistrz obrzędów, z laską. — 10) 24 kamer- 
junkrów konno, po dwóch rzędem, przed nimi mistrz 
obrzędów, także kon o. — 11) Dwunastu szambe- 
lanów konno po dwóch rzędem, przed nimi mistiz 
obrzędów, także konno.— 12) Oficer stajenny i dwaj 
masztalerze konno.— 13) Urzędnicy dworu 2go sto
pnia w poczwórnych paradnych złoconych karetach. 
14) Marszałek dworu w otwartym faetonie, z la
ską.— 15) Urzędnicy dworu Igo  stopnia w poczwór
nych, paradnych złoconych karetach. —16) Członko
wie rady państwa w takichźe karetach.— 17) Wielki 
marszałek w otwartym faetonie z laską.— 18) Przy
boczny szwadron pułku kawalergardów Cesarzo
wej i przyboczny szwadron konnego pułku przybo
cznej gwardyi. —  19) Cesarz konno, mając za so
bą ministra dworu, ministra wojny, i deźurnych: je -  
nerał-adjutanta, jenerał-m ajora orszaku J. C. Mości 
i fligiel-adjutanta.— 20) Ich CC. Wysokości Wielcy 
Książęta: następca tronu cesarzewicz Mikołaj Ale
ksandrowicz, Aleksander Aleksandrowicz, Konstanty. 
Mikołaj i Michał Mikołajewicze, książę Romanowski- 
Ksiąźę LeucMenbergski Mikołaj Maxymilianowicz, 
książę Piotr Oldenburgski, i książęta cudzoziemscy 
konno. — 21) Jenerałowie zostający przy r sobie J. 
C. Mości, jenerałowie-adjutanci, jenerał-m ajorowie 
orszaku, fligel-adjutanci i zostający przy Ich Wy
sokościach jenerałow ie i adjutanci, konno. — 22) 
Cesarzowa Aleksandra Fedorówna (matka) w para- 
dnój złoconój karecie, uwieńczonej koroną. Kareta 
zaprzężona ośmiu końmi; prz^ każdym koniu sta
jenny; przy karecie z prawój strony pełniący obo
wiązki wielkiego koniuszego, z lewej jenerał-ad ju- 
tant zostający przy osobie Cesarzowej konno, a 
przed karetą oficer stajenny, także konno; na sto
pniach dwaj pazie; z boków idą czterej kam er-ko- 
zacy w paradnym stroju; za karetą sześciu kamer 
paziów konno, za nimi dwaj masztalerze konno. -
23) N. Cesarzowa Marya Aleksandrówna z J. Ces. 
Wys. W. Ks. Włodzimierzem Aleksandrowiczem, 
w paradnej złoconej karecie, zaprzężonej w 8 koni; 
przy każdym koniu stajenny; z obu stron karety je 
den koniuszy konno, a przed karetą oficer stajenny 
tak że  k o n n o ; na  stopn iach  dw aj pazie , z boków idą 
c z te re j k a m e r-k o z a c y  w  paradnym  s t ro ju ;  za k a re tą  
6 kamer-paziów konno, za nimi 2 masztalerze konno.
24) Ich Ces. Wys. Wielkie Księżne: Marya Pawłó- 
wna i Aleksandra Józefowna, w paradnej złoconój 
karecie cugiem; przy każdym koniu stajenny; z obu 
str>’n karety koniuszy konno; na stopniach dwaj pa
zie; z boków idą czterej lokaje; za karetą dwaj 
kamer-pazie konno, za nimi dwaj masztalerze kon
no.— 25) Ich Ces. Wys. Wielkie Księżne Aleksandra 
Piotrówoa i Helena Pawłówna, w paradnój złoconój 
karecie cugiem; przy każdym koniu stajenny, z o - 
bu stron koniuszy konno; na stopniach dwaj pazie; 
z boków idą czterej lokaje, za karetą dwaj kamer 
pazie konno, za nimi dwaj masztalerze konno. -  
26) Ich Ces. Wys. Wielkie Księżne Maryn Mikołaje- 
w.«a i Katarzyna Michałówna, w paradnój złoconój 
karecie cugiem; przy każdym koniu stajenny, z obu 
stron koniuszy konno, na stopniach dwaj pazie; z bo
ków idą cztery lokaje, za karetą dwaj kamer-pazie, 
konno, za nimi dwaj masztalerze konno. — 27) Jej 
Ces. Wys. Księżna Oldenburgsha, w paradnój zło
conej karecie cugiem; przy każdym koniu stajenny; 
przy karecie koniuszy konno; na stopniach dwaj pa
zie; z boków idą czterej lokaje; za karetą dwaj 
kamer-pazie konno, za nimi dwaj masztalerze kon-

28) Przyboczny szwadron pułku przybocznejno.
gwardyi kirysyerów Cesarza i przyboczny szwa
dron pułku przybocznój gwardyi kirysyerów N. Ce
sarzowej. — 29) Damy dworu, kamer-frejliny, mi
strzynie i frejliny Cesarzowych i Ich Ces. Wys. 
w poczwórnych paradnych złoconych karetach. — 
30) Przyboczny szwadron przybocznej gwardyi puł
ku huzarów Jego C. Mości i przyboczny szwadron 
pułku przybocznój gwardyi ułanów J. C. Mości.

Przy wstąpieniu do stolicy, dano będzie ognia 
z dział 71 razy, » u wjazdu spotka N. Cesarza mo
skiewski wojenny jenerał-gubernator, z urzędnikami 
pod jego zwierzchnictwem zostającymi i przyłączy 
się do orszaku Cesarza.

Przy wjeździe do Ziemlanego Grodu, spotka rada 
miejska i magistraty. W Białym Grodzie: moskie
wski gubernialny marszałek ze szlachtą. U bramy 
woskreseńskiój: moskiewski cywilny gubernator z u - 
rzędnikami władz miejscowych. U tój bramy Ich 
Ces. Moście i Ich Les. Wysokoście, raczą zsiąść 
z koni i wyjść z powozów, dla uczczenia obrazu 
N. Panny Iwierskiój. Cała procesya w tój chwili 
zatrzyma się- Kiedy zaś Cesarz wsiądzie znowu 
na koń, procesya poźdzte da’ój. u  bramy spaskiej 
spotyka komendant Moskwy z podwładnymi mu 
sitab i ober-oficerami. U soboru uspeńskiego Rzą
dzący senat. Na całój drodze cesarskiej procesyi, 
duchowieństwo wychodzi z cerkwi ze śś. obrazami 
i krzyżami; domy zaś staraniem mieszkańców będą
przystrojone.

Ich Ces. Moście i Ich Ces. W ysokoście, równie 
jak i wszystkie osoby za nimi w procesyi idące, 
zatrzymają się naprzeciw Krasnego krużganku, zsią- 
dą z  koni i wyjdą z karet. Osoby poprzedzające,

niezatrzymując się , objadą uspeński sobor i wyjdą 
z powozów naprzeciw pom stu, prowadzącego ku 
drzwiom północnym, przez które członkowie rady 
państwa wejdą do soboru, a urzędnicy dworu, ob
szedłszy sobór ze strony zachodniój, będą u drzwi 
południowych czekali na wyjście Cesarstwa.

Członkowie najświętszego synodu i duchowień
stwo, odprawiwszy poprzednio w uśpeńskiin sobo
rze dziękczynne modły za szczęśliwe przybycie 
Cesarza, z himnern o długie lata, wyszedłszy na 
przedsionek, spotkają N. Państwa i Ich Ces. Wyso- 
ście z krzyżem i wodą święconą, i poprzedzą Ich 
do soboru; w tej chwili śpiewacy wykonają pieśń 
z kanonu niedzieli kwietniej. Wtedy już będą znaj
dowały się w soborze znakomite płci obojej osoby.

Po wejściu do świątyni, dana będzie salwa 85 wy
strzałów z dział. I. C. Moście raczą ucałować obra
zy i reiikwie śś., a potem, poprzedzoni przez me
tropolitę moskiewskiego, udadzą się do soborów ar- 
changielskiego i zwiastowania, w których też, przed 
przybyciem Cesarstwa, odprawione będą nabożeń- 
s wa dziękczynne. W pierwszym z tych Soborów, 
spotka I. C. Moście jeden z biskupów, a w drugim 
spowiednik Cesarstwa. I. C. Moście ucałowawszy 
i w tych soborach obrazy i relikwje śś., a w pier
wszym uczciwszy groby prodków swoich, raczą 
udać się do Kremlińskiego zamku. Przez całą drogę 
od Uspeńskiego soboru do Kremlińskiego zamku, 
Najjaśniejszemu Państwu towarzyszy, aż do wewnę
trznych pokojów, dwór w porządku przepisanym dla 
uroczystych przyjęć u dworu. U wejścia do Krem
lińskiego pałacu, stać będzie duchowieństwo dwor
skie z krzyżem i wodą święconą, a naczelny mar
szałek z prezesem i członkami moskiewskiego kan
toru dworskiego ofiarować będą Cesarstwu chleb i 
sól. W  tój chwili da się słyszeć 101 wystrwałów 
z dział i we wszystkich cerkwiach rozpocznie się 
bicie w dzwony mające trwać dzień cały; wieczo
rem miasto będzie oświetlone.

II. O b w i e s z c z e n i e  o d n i u  k o r o n a c y i .  
W ciągu trzeh ostatnich oni przed dopełnieniem ob
rzędu najświętszej koronacyi, nastąpi uroczyste o 
tem obwieszczenie. W tym calu przeznaczę^ i s ą : 
pod zwierzchnictwem jednego jenera ł -  adjutants, 
w randze jenerała broni, dwaj jenera ł -  adjutanci, 
w randze jenerał-m ajorów . dwaj koronacyjni wiel
cy mistrzowie obrzędów, dwaj heroldowie, czterej 
dworscy mistrzowie obrzędów, dwaj sekretarze se
natu, wszyscy konno, oraz dwa szwadrony w szy
ku konnym, jeden z pułku kawalergardów J. C. Mo
ści, drugi z Przybocznej gwardyi pułku konnego, 
z bijącymi w kotły i kompletnemi chórami trębaczy: 
z tych ostatnich przy każdym szwadronie po dwóch 
trybaczy (oddzielnie od chórów) z trąbam i. ozdo- 
biónerai złotogłowiem, z wyobrażeniem herbu pań
stwa. Wszystkie osoby z wyjątkiem heroldów, ofi
cerów  i niższych stopni szwadronów, mają na mun
durze przez prawe ramię szarfy jedwabne w trzech 
kolorach Cesarstwa, oszyte po końcach złotą fren- 
ozlą. Heroldowie, wielcy mistrzowie i mistrzowie 
obrzędów, z laskami. Heroldowie w szczególnem , 
godności te j, podczas uroczystości, odpowiedniem 
ubraniu. Przy nich 12 wierzchowych koni pod vo- 
dowych w kosztownych oponach.

Pierwszego dnia o godzinie 9tćj rano, zbiorą się 
oni w Kremlinie, sia placu na przeciw senatu i tam 
uszykują się następnym porządkiem: Oba szwadro
ny rozwiniętym frontem, mając chóry trębaczy i bi
jących w kotły: kawalergardzki na prawem, a konno- 
gwardyjski— na lewym skrzydle. Konie powodowe 
po obu stronach: sześć na prawem skrz die skrzy
dle trębaczy kawalergardzkicoh, sześć— na lewem 
skrzydle trębaczy konnogwardyjskich.

Jenerał dowodzący przed środkiem fro.itu, mając: 
przed sobą dwóch sekretarzy senatu, po obu stro
nach po jednym jenerał-adjutancie, po jednym wiel
kim mistrzu obrzędów, *o jednym heroldzie i p> 
dwóch mistrzów obrzędów, a za sobą czterech trę
baczy, z trąbami herbowemi.

Na rozkaz jenerała dowodzącego, heroldowie pod
noszą laski, a na ten znak, obecni obnażają głowy, 
trębacze trąbią pobudkę, po ukończeniu czego, je 
den z sekretarzy czyta ogłoszenie treści następu
jącej

#Najjaśniejszy, najpotężniejszy, wielki Cesarz Ale
ksander Mikołajewicz, wstąpiwszy na praojcowski 
dziedziczny tron Cesarstwa rosyjskiego i niornzdziel- 
ne z tymże trony Królestwa Polskiege i Wielkiego 
Księstwa Finlandzkiego, wyrzecz raczył: najświętsza 
koronacya J. C. Mości i namaszczenie— ma się od
być dnia 26go sierpnia (7 września) roku bieżące
go przy uczestnictwie w tym świętym obrzędzie mał
żonki J. C. Mości, wielkiej Cesarzowej Maryi Ale- 
ksandrówny. O tej uroczystości obwieszcza się ni- 
niejszein wszystkim wiernym poddanym, aby w tym 
dniu upragnionym podwoili swe modły do Króla Kró
lów, by zlać raczył błogosławieństwo swoje na pa
nowanie G. Mości i ustalić w niem pokój i spo- 
kojność, dla swej świątój sławy i niezachwianej 
pomyślności państwa.

Po przeczytaniu tego obwieszczenia heroldowie 
rozdają ludowi drukowane egzemplarze takowego, 
a chóry trybaczy grają hymn narodowy: „Boże Ce
sarza chroń“. Następnie procesya wyrusza przez 
bramę Spaską na plac Krasny, ku pomnikowi księcia 
Poźarskiego i Minina, w porządku następującym: 
I )  Cztery powodowe konie wierzchowe dla mistrzów
°^r it- uW' ^  ®wa hero,dów- 3) Cztery dla 
wielkich mistrów obrzędów (dla każdego po dwa). 
4) Dwa — dla jenerała dowodzącego. 5) Szwadron 
pułku kawalergardów Jój C. Mości plutonami mając 
na Prz°dzie oba chóry trębaczy i obu bijących w ko
tły. 6) Dwaj heroldowie, których poprzedza czte
rech trębaczy z trąbami herbowemi. 7) Cztórój mi
strzowie obrzędów po dwóch rzędem. 8) Dwaj wiel-
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cy mistrzowie obrzędów. 9) Jenerał dowodzący. 10) 
Dwaj jotierał -  adjatanci. 11) Dwaj sekretarze. 12) 
Szwadron pułku konnego przybocznej gwardyi tak
że plutonami.

Na tym placu cała procesya szykuje się na nowo, 
obwieszczenie odczytuje się i rozdaje ludowi, w po
rządku wyźój przytoczonym, poczem jenera ł dowo
dzący rozdziela cały orszak na dwa równe oddzia
ły, tworząc pierwszy — z starszych, jednego jen e - 
ra ł-ad ju tan ta , jeduego wielkiego mistrza obrzędów, 
2 ch mistrzów obrzędów, jednego herolda, jednego 
sekretarza i szwadronu pułku kawalergardów Jej 
Cesarskiój iności, ze swoim chórem trębaczy i bi
jącym w kotły, a przytem sześć powodowych koni; 
drugi— z tychże osób, lecz młodszych rang i szwadro
nu pułku konnego przybocznej gwardyi, także z swym 
chórem trębaczy i bijącym w kutfy, oraz z sześcio
ma końmi powodowemi. Po dokonaniu tego , jenera ł 
dowodzący skierowywa oba oddziały w przeznaczo
ne im dla obwieszczania miejsca, a sam oddala się.

Każdy oddział postępuje według wskazania w po
rządku następującym: 1) Sześć koni powodowych. 
2) Piewsze dwa plutony szwadronu, plutonami, ma
jąc, na przedzie chór trębaczy i bijącego w kotły, 
ze swego pułku. 3) Herold, którego poprzedzają 
trębacze z trąbami herbowemi. 4) Dwaj mistrzo
wie obrzędów. 5) Wieki mistrz obrędów. 6 ) Do
wodzący jenerał -  adjutant. 7) Sekretarz senatu. 
8 ) Ostatnie plutony tegoż szwadronu.

Po przybyciu procesyi do miejsca, przeznaczone
go dla obwieszczenia, oba pó ł-szw adrony  szykują 
się frontem , trębacze i bijący w kotły na prawym 
skrzydle, trzy konie powodowe na prawo od trę
baczy, trzy na lewo od szwadronu. Dowodzący od
działem jenerał-adjutant przed środkiem frontu, ma
jąc przed sobą sekretarza i herolda; po bokach: na 
prawem — wielkiego mistrza obrzędów, a z tyłu 
siebie— dwóch trębaczy, z trąbami herbowemi. Na 
rozkaz dowodzącego jenerał-adjutanta, obwieszcze
nie (takim samym porządkiem) odczytuje się i roz
daje przez pierwszy oddział orszaku: u bram: W ar- 
warskiej, Ilińskićj, W łodzimierskiój, na placu Tea
tru Piotrowskiego, u bram: W oskresenskiój, Troi- 
ckiej i Borowickiej. Przez drugi oddział: na rynku 
Rybackim, na placu Błotnym, u bramy Kaługskiej, 
Sierpuchowskiej i przy moście Krasnochołmskim.

Na drugi dzień rano, o godzinie 9tój, oba oddzia
ły znowu zbierą się w Kremlinie, na placu przed 
Senatem, i postępują razem, tak jak dnia pierwsze
go, na plac Krasny, gdzie niezatrzymując się, na ko
mendę głównego dowódzcy dzielą się na podobne 
dwa oddziały, i dla uskutecznienia obwieszczenia, 
w porządku zachowywanym dnia pierwszego, idą: 
Pierwszy oddział: na rynek Tahański, do bram: 
Jauzskiój, Pokrowskiój, Miasnickiej i Krasnej, na 
plac ś. Jana -  Chrzciciela i na połę Woroncowskie 
przy cerkwi Proroka Eliasza. Drugi oddział: do mo
rn*1 *fniennego, do bram: Arbatskiej. Nikitskiój,
I werskiej, Pstrowskiej, i do Monasteru R o źd estw eń -

Trzeciego dnia, zupełnie w ten sam sposób powta
rza się odczytanie i rozdanie obwieszczeń: Przez 
pierwszy oddział: przy baszcie Sucharewoj, na ryn
ku Niemieckim, na placu Samotecznoj, na targu Ka- 
retnym i przy bramie Tryumfalnej. Przez drugi od
dział: w Zubowie, na rynku Smoleńskim i na placu 
Kudryńskim. Podczas pochodu oddziałów z jednego 
miejsca obwieszczenia na drugie, chóry trębaczy 
grają marsze. Dla wskazania drogi, przed każdym 
oddziałem oostęouje: jeden ober-oficer i dwóch żoł
nierzy moskiewskiego dywizyonu żandarmów.

Ambasadorowie zagraniczni i posłowie będą za
wiadomieni o dniu koronacyi przez dwóch mistrzów 
obrzędów, którzy zostaną do nich posłani w para
dnych złoconych karetach. (D. c. n.)

— Hrabia Morny poseł francuski wręczył cesa
rzowi swoje listy wierzytelne dnia 8 go sierpnia, 
zaś austryacki i angielski ks. Esterhazy i lord Gran
ville dopiero 14go sierpnia oddali cesarzowi swoje 
listy wierzytelne. Stósownie przeto do zwyczaju dy
plomatycznego poseł francuski, jako wprzód uwie
rzytelniony, będzie miał pierwszy krok przed innemi.

T u r c y a
Spór o wyspy Wężowe jeszcze rozwiązanym nie 

jest; nie wiadomo nawet czy Rosyanje opuścili te 
wyspy, czy też jeszcze je  zajmują, albowiem osta
tnie w tym względzie doniesienia są wprost sprze
czne. Gdy depesza teleirr. z Konstantynopla z i5go 
t- m. zamieszczona w ffamb. Nachr. z d. 22go t. m. 
donosi: „Rosyanie nie ustąpili jeszcze z wysp wę
żów ych“; równocześnie półurzęiLwy francuski Pays 
7- 23 sierpnia pisze w prost przeciwnie: „Rosyanie 
°Puścili wyspy Wężowe, a latarnią morską tamże 
stojącą utrzymywać będą Turcy.“

Wiadomości z Konstantynopola parowcem poczto
wym przez Tryest nadeszłe są z 15 sierpnia, lecz nic 
nie mówią o wyspach Wężowych. W chwili odpły
nięcia tego parowca pocztowego znajdował się na 
ziemi tureckiej jeden tylko pułk wojsk francuskich, 
i spodziewano się że za kilka dni wymarsz wojsk 
sprzymierzonych zupełnie ukończonym zostanie, co 
istotnie 18go t. rn. nastąpiło, jak to doniosła depesza 
telegraficzna zamieszczona w Monitorze.

Listy pocztą tą nadeszłe opisują szeroko o uro- 
czystóm rozpoczęciu świąt Bairamu w dniu 11 sier
pnia. Rano dnia tego baterye lądowe i morskie o- 
głosiły grzmotem dział rozpoczęcie uroczystości. 
Sułtan z świetną prncesyą nawiedził meczet Achme- 
ta w orszaku dygnitarzy państwa, ulemów, i t. d. 
Rozmaite oddziały wojsk tworzyły szpaler, a tysią
ce ludu napełniały ulice. Do zwiększenia blasku tój

^ków administracyi wojskowój francuskiej i angiel
skiej.

Na wyspach Książęcych położono lOgo t. m. ka
mień węgielny p )d kaplicę katolicką; na miejscu bu
dowy zatk lięto chorągwie mocarstw sprzymierzo
nych, zapewne dla zabezpieczenia budujących przeć 
fanatyzmem muzułmanów.

Z Krymu doniesiono dnia l ig o  t. m. do Stambułu, 
że rosyjski policmajster w Bałakławie Stamatti naka
zał aby kupcy cudzoziemscy o p u śc ili to miasto wraz 
z swemi towarami. — Z Boirutu piszą pod dniem 10 
t. m.: Na parowcu pocztowym przewożącym 258 żoł
nierzy tureckich nieregularnych rozpuszczonych do 
domu, powstała kłótnia między temiż żołnierzami 
a kapitanem i osadą, a następnie bójka, w której kil
ku f'adfo tupem a kilkunastu raniono. W  końcu ka
pitan przywrócił spokojnośc, a parowiec popłynął 
dalej.

Ochotnicy z dawnego legionu grecko-rosyjskiego 
O d esłan i z Odesy na własne żądanie do Grecyi, a tam 
nien 'ftci z powodu, iż są poddanemi tureckiemi, 
korzystając z niebaczności straży na tureckich brze
gach przybili do wybrzeża Tessalonii i rozbiegli się 
po kraju. Władze tureckie poszukują ich i usiłują po-
chwytać. r

  Poselstwo perskie jadące do Francyi do Le _
sarza Napoleona, ma być przyjmowane z wielkiOmi 
honorami w Konstantynopolu. Z Persyi jednak dono
szą, iż posłowi temu. będącemu już w drodze w A - 
zyi Mniejszej, nakazano dotąd nieprzyhywać do Stam
bułu, dopóki nie przybędzie do tój stolicy poseł ro - 
Ryjski n. Butaniew. Poseł albowiem perski ma sie 
naradzić z rosyjskim względem sporu między Persyą 
a Turcvą o uregulowanie granic. Pan Buteniew ma 
poprzeć żądanie Persyi i wnieść na stół jakiś da
wny traktat w tym przedmiocie. W  całój tój sprawie 
Rosya ma na celu zwiększenie swego wpływu na 
Persyę, a Turcya Dopadnie w nowy kłopot. Prócz 
tego pnsoł oerski F eru t-chan  ma poleconą drugą 
sprawę; mianowicie źadać od Portv 125 milionów 
piastrów (około 42 mil. złn.) za szkody zrządzono 
poddanym perskim przed 10  laty podczas bombar
dowania miasta Kerbeleh. Wiadomo, że w roku 1846 
gdy powstał rokosz w mieście tom, Nasib-pasza po 
bezskutecznem wezwaniu do poddania się, rozpo
czął go bombardować, nie uwiadomiwszy wprzód 
o tern perskiego konsula w Kerbeleh mieszkającego. 
Poddani zatem perscy w mieście tern będący, nie 
mogli zabezpieczyć swego mienia i wielkie ponieśli 
szkody; stąd wynikła dzisiejsza nretensva. Porsya 
nawet chce podobno żądać, by Turcya odstąpiła jej 
Kerbeleh, w którym znajduje się grób Alego, uwa
żanego przez Persów za proroka. Tysiączne przeto 
gromadzą się ze wszystkich stron trudności dokoła 
rządu tureckiego, które coraz bardziej państwo to 
ciężarem swoim przywalają.

— Korespondent Timesa z Konstantynopola poda
je pogłoskę obiegającą tę stolicę, iż Sułtan wpadł 
w gn iew  i zdum ienie, dow iedziaw szy  się, iź ostatni 
b a t w ydany  na k o rzyść  ch rześc ian , ma is to tn ie  w ejść  
w  w ykonan ie ; a nawet zab ro n ił w stępu  do swego 
pałacu wielkiemu wezyrowi, z powodu, źe ten że  
wyłudził od niego potwierdzenie hntu fałszywemi 
przedstawieniami. Dalój Times w swym wstępnym 
artykule czyni smutne spostrzeżenia nad losem tu
reckich reform i przyszłością tego państwa; w koń
cu dochodzi do n u l ta tu ,  iź w najpomyślniejszym 
razie odrodzenie się tego państwa wprowadzi do 
niego nie cywilizacyę europejską, leez europejską 
centralizacyę rządu.

6  r  e  c  y  »•

znania greckiego, natenczas może zrzec się nastę
pstwa na korzyść jednego z synów swoich. Król 
Otto uczynił to na rzecz własnego swego potom
stwa; inni zaś wszyscy książęta bawarscy uprawnie
ni na zasadzie powyższego traktatu do następstwa 
w Grecyi, o ile wiemy nie przystąpili do tego w a
runku.

Wszelako prócz tego podpisały w Londynie 20 
listopada 1852 r. konwencyę Anglia, Francya, Ro
sya, Bawarya i Grecya, przez któ-ą postanowionem 
było, źe w myśl i podług brzmienia art. 40go kon- 
stytucyi greckiój, każdorazowy król grecki z dyna- 
styi bawarskiej winien być religo wschodnićj pra
wosławnej. W razie małoletności lub nieobecności 
następcy tronu, królowa Amalia powołaną jest na 
rejentkę. Od tego czam  nic nowego w tój sprawie 
nie postanowiono. Należy tu jeszcze tylko przepis 
konstytucyi greckiej który mów:: „W  razie zupełne
go zawakowania tronu obie izby zbierają się w je
dno zgromadzenie i takowa wybiera rejenta* aż* do 
jswoła11'8 n°wych izb, co najdalej w dwóch iniesią- 
sach nastąpić winno. Nowe izby wybierają wtedy 
króla."

Volksbo^  donosi, źo pakta małżeńskie księcia 
Adalberta Bawarskiego z infantką hiszpańską Ama_ 
lią zawarowały, aby dzieci z tego małżeństwa wy
chowywane były w religii katolickiej, z czego dzien
nik pomieniony wnosi, źe i książę Adalbert pndo- 
inież jak książę Luitpold zrzekł się ewentualnego 
następstwa na tron grecki. Być może, źe z tą oko- 
icznośeią zostaje w związku pogłoska obiegająca 

niedawno, jakoby książę Oldenburoski brat królowój 
Amalii greckiój przeznaczony był następcą po kró
lu Ottonie na tron grecki.

A m e r y k a.

Urzędowa Korespondenci/a P ruska  b j Z0 •

wszakże uważać za nieodpowiedni n««tenoi
to co rozmaite pisma publiczne o spr §P- wa

d°Traktat londyński z d. 7go maja 1 8 N  M U
artykuły uzupełniające go z tegoż same? ^  Omę

dZ-eraA ftg,,V  ?.r8" Cyf?’ R°™ T raktat ten mówi tylko, wiera o religii panuiącego. lraKim J '
źe korona i godność królewska jest * 3
dziczną 1 przechodzą na prostych P'
p c ó w  k s ię c ia  O tto n a  b a w a rs k ie g o  * e£
worodztwa. Jeśliby książę Otto umar• me«
szy po sobie prawego bezpośredniego P ’
dy młodszy j eg0 brat ze swojem potomstwem 
prawemi i bezpośredniemi spadkobierca^  tron dzie
dziczy W  żadnym wszakże przypadku koronye g re . 
cka i bawarska niemogą być na jednój g 
łączone.

Wzmiankowany powyżej artykuł dodatkowy na
znaczą, że we wwjatkich odnogach domu kró . ^ -  
warskiego uprawnionych do dziedziczenia tronu ? -
. J ,6^0’ nestępstwo męskie w linii pierw • .
y zachowane. Dopiero po zupełnem ; .

wszystk.ch prawych O sk ich  następców w ew szyst- 
10 *rzech powyźój naznaczonych liniach 

warskiego, korona dostać się ma tó> księżniczce lub
8Padkobiercom, która według 1’ .

nas ępstwa „ajbliźój była spokrewnioną z ostatnim 
królem greckim. W  potomstwie księżniczki m ją  
wszelako zawsze pierwszeństwo męscy przed żeń-
skiem, spadkobiercami. a ĄMA

opiero konstytucya grecka z d. ,s/3o mar? 
r. naznaczyła, i e król musi wyznawać r0b£ '<% "łwn 
cką, 1 że jeśliby król Otto niezostawił potoms

uroczystości przyczyniała się obecność sztabu g łó -  męskiego lecz tylko żeńskie, korona na takowe prae- 
wnego francuskiego z jenerałami Pariset i Bousquet, ’ chodzi, w innym zaś razie na księcia Luitpnlda ba- 
którzy wówczas jeszcze byli w Stambule, naczelni- varskiegi, Gdyby takowy wzbraniał się przyjąć wy-

Morning Advertiser zamieszcza notę pana Marcy, 
amerykańskiego ministra spraw zagranicznych do p. 
Sartige posła francuskiego w Washingtonie, w od
powiedzi na propozycyę kongresu paryskiego doty
czącą prawa morskiego. Rząd Sianów Zjednoczonych 
w propozycyi pierwszy zaraz z czterech punktów, 
to jest zniesienie korsarstwa, bezwarunkowo odrzu
ca, oświadczając się skłonnym, trzy dalsze punkta 
przyjąć. Ponieważ jednak kongres paryski cztery 
punkta jako nierozdzielną całość postawił, odrzu
cenie więc paragrafu pierwszego równa się zapro
testowaniu przeciw całości. Pan Marcy robi uwagę, 
źe tylko dwa były traktaty, w których strony zobo
wiązały się zaniechać korsarstwa, a obydwa w pra
ktyce martwą pozostały literą: jeden z nich zawarł 
król szwedzki z Holandyą w roku 1675, drugi król 
pruski z Stanami Zjednoczonemi w r. 1785, ostatni 
traktat był w r. 1799 odnowionym, lecz wypuszczo
no zeń zastrzeżenie dotyczące korsarstwa. P. Mar
cy przytacza dwie powagi francuskie: „Komentarz 
Valina" do rozporządzenia z roku 1681 i „des Prises 
m-łritimes p. Pistoye i Duverdy," które zapatrują się 
na korsarstwo, jako właściwy i nieuchronny skutek 
wojny, który jak wszystko cr, wojna czyni konie- 
cznem, mieści wprawdzie w sobie niejakie niedogodno
ści, lecz bez niedogodności tych, które znów wa
żne wynagradzają korzyści, wojna wyobrazić się nie 
da. Ponieważ kongres pokojowy naryski postano
wienia swego bliżej nieumotywował, domyśla się p. 
Marcv, że pełnomocników mocarstw europejskich 
skłoniły do tego kroku względy religijne i uczucie 
ludzkości. W  razie takim stanęli oni jednak w pół 
drogi. Winni oni byli w sposób konsekwentny o- 
świadczyć, że własność prywatna nieprzyjaciela, je 
żeli nie jest kontrabandą wojenną, ma być na morzu 
równie nietykalną jak na lądzie. Gdyby kongres po
stawił był tę teoryę, wtenczas— wyraźnie to p. Marcy 
daje do zrozumienia — byłyby Stany Zjednoczone 
bez namysłu przvstały na zniesienie korsarstwa. 
Przedstawiwszy, że system obrony amerykańskiej po
lega na ochotnikach lądowych i korsarzach na mo
rzu, zapewnia minister, że nigdy rząd Stanów Zjedno
czonych, nie da się skłonić do przyjęcia zmiany pra
wa narodów, któraby pociągała za sobą konieczność 
utrzymywania regularnego wojska i floty. Zarazem 
odwołuje się minister do interesu wszystkich państw 
morskich drugiego i trzeciego rzędu, mówiąc w tych 
słowach: „Rząd Stanów Zjednoczonych opierając się 
zmianie istniejącego prawa morskiego nie własnyrr 
tylko kieruje się interesem , lecz w zapatrywaniu 
swem ogarnia interesa wszystkich tych państw, które 
nie mają widoku panowania na morzu. Stanowisko 
ich w tym punkcie podobne jest do stanowiska Sta
nów Zjednoczonych, a równie państwa te jak Stany 
zjednoczone bezpieczeństwo handlu i utrzymanie mię- 

zynarodowych stosunków pokojowych, upoważnia 
00  oparcia się proponowanej zmianie prawa narodów, 
zrzeczenie się korsarstwa pociągnęłoby w następstwie 
-  SP % skutki, któreby przyprawiły te państwa 

z ody, nie przedstawiając równowaźącój korzy
s z  . ecz0n*« podobnego również żadne ważniej- 
.  . 1110 popierają powody, jak np. zniesienia prawa 
z n 'ą?an,fc 0 cll0 tników, a propozycya zrobienia ofiary 
7( W Wa rsarstw a, nie więcej zasługuje według
 ,_Ia Prezydenta na uwzględnienie, jakby zasługi

lotycząca zniesienia zaciągów." 
ujący ustęp jeszcze wyraźniój przeciw An

nym panem Oceanu, a panowanie to stałoby się tern 
tjwalszem i silniejszem po uchyleniu korsarstw a. 
Mocarstwo takie wplątane w wojnę z krajem słab- 
szym na morzu, nie troszcząc się o bezpieczeństwo 
8^ogo  handlu, miałoby jedynie na oku regularne 0 -  
lnh ^ ? '?Przyjacielskie. — Mogłoby ono je  połową 
maćmw êJszą nawet częścią swojej siły morskiej trzy -

sk i n ie Pr z y t " i 0ly e/ zt9h s i f y ,n is f ? z y , a b y hand91 m o r_  
wagi morskióT h u  ?ubna skutkl teJ °fłromr,eJ P u b 
licznością nie zćstamłv b T ZyCh P r  '̂  ^  °t v
lub cztery w ie lk ie ^ ^  * *neutrH,,zowane’ Źe trzy
dzieliłyby pom-ęd,y soba T Panowaaie na m0rZU . 3- J «st przeto interesem
państw słabszych odrzucić zasadę, która wyraźnie

w ie T k tr  ŚĆ r e g u ,a r n «J R o ty  p a ń s tw

Z powyżej przytoczonych wyrazów noty p. Marcy 
wynika, źe Ameryka połnocna nie czując się na si
łach prowadzić wojnę z jaktem kolwiek mocarstwem 
większem bez tych podjazdowych korzyści, nie przy
puszcza myśli, aby jej korsarstwo mogło być w zbro- 
nionem. Trudno jednak, aby Ameryka potrafifa 0 -  
przeć się zbiorowój myśli wielkich mocarstw, które 
postawiły zasadę ogólnie przez wszystkie państwa 
przyj ątą.

G o n i ł a  m i a j 8 « 9 w s  i ż y r a n t e m .
—  A rcybiskup Poznański i Gnieźnieński P rz y łu sk i 

w yjechał z Poznania 1 8go do B erlina i stam tąd uda się  
p r je z  W iedeń do G ranu na obchód poświęcenia k a te d ry  
królestw a W ęgierskiego. A rcybiskup wiezie ze sobą re li
kwie św. W ojciecha w w spaniałćj skrzynce staroiytnój.
0  pół m ili od G raau  kardynał prym as W ęgiersk i A rcy
biskup Scitow ski przyjm ować będzie re lik w ie  te  na czele 
procesyi i uroczyście wprowadzi je  do m iasta. A rcybi
skupowi Poznańskiem u tow arzyszy D r. R itte r  kanonik ka
tedra lny  Poznański. Z powrotem  A rcyb iskup  Przyłuski 
odwiedzi S rak ó w  i Częstochowę. W ed ług  dzisiejszy ch 
wiadomości, A rcybiskup  p rzy b y ł do W rocław ia.

Kbm MpJoŃw a a b l i c «Hf c J T o l e i i  ię d ?  y ™
f T i . t e l e  jrafin*ne ,  d. 25  sierpnia. — 

A ugsbur* 108 . —  H am burg 7 6. —  L o o d rr  t i r .  10 
« .  3 Parr*  1 1 9 s/ , .  -  Agio od z ło ta  7 %. — M e.  
Jłhki S -oroesat. 84. — dto B. 5 -proeen t. — . —  p o ł).. 
u c a  n i-v to w a  o -o -v , S5»/g . _  O bligi indem n. g a li
cyjskie 5 -proc. 7 7 ł /s . —  M etaliki 4 ‘ ,-p ro c . — .— Me- 
t ‘liki 4-orocent. — . —  M etaliki 3-procen t. — . _  Losy 
183 4  roku 2 5 7 . —  dto z roku  183 9  1 2 6 . —  dtto  
z roku 1 8 5 4  4-proe. 1 0 8 s/g . —  Akoye Bankowe 1 0 9 8 . 
lk ;y e  kolei neiaz. pófaocn. 2 8 4 5 . —  A kcye kredytu 

ruchom ego 3 9 1 3/4 .
/ iM M  łtPttkotCs/ci z 2 5 sierpnia. —  R uble srebrne 

na m m . polską ią d . 1 01 , p łacą  lO O 1/ , .  _  B anknoty au- 
stryack ie : za 1 0 0  z łr. mk. żąd. złpol. 42 0, p łacą 4 1 8 . 
Pruski kuran t: za 150  złr. mk. ią d . talarów  101 , plącą 
1 0 0 . —  Cwancygiery nowe iąd . 1 0 5 , p łacą 104 . —  
Cwancyg. stare iąd . 105 , pł. 104 . —  Im peryały ros. i .  
złr. 8 kr. 15, pł. złr. 8 kr. 11 ink. —  Napoleon d’ory
2 O -frank. zad . z łr . 8 k r .  1 0 , p ł .  z łr . 8 k r .  __ . m k .___
Dukaty w aine holend ząd. z łr . 4 kr. 4 5 , p łacą  złr. 4 
kr. 4 0  mk. —  Dukaty aust.r. ię d . z łr. 4 kr. 4 8  p łacą

k- ^  kar ' A 2 "Ik ' “  I f 8* M8tawne P°lskie * kuponam i 
9 8 ’ Płac- 97 /«• —  L isty zast. galic. z kupon 

iąd . 82 Va , pł. 8 1 V -  O bligacye fn d e ln .  z

‘ ~  Nowa Pa iyczka narodowa
z r. 1 8 5 4  ią d . 8 5 ł/4, p łac ,  8 4 a/ 3 .

K u r , lwowski Z dn. 22 s i e r p n ia . - D u k a t  holen- 
derski złr. 4 kr. 4 2 .  -  D ukat c e sa r,. z łr. 4 kr. 4 7 . -  
Pó łim penał ros. z łr. 8 k r. 1 5 . _ R u b e i ro ,  t f r . j  k r . , 6 
T alar pruski z łr. 1 k r 20 __  P„i w i.

i k ,  , o . -  k ” ;  t o  £  ku rr 1 pi5ci“ " >-, _ • lvurs u s t - zast. w galic. stan  Instv-k„pi,  p r to  7
złr. -  kr. -  mk. _  Sprzedał 1 0 0  po z łr  _  k r -  -  
Dawał za ioo  z łr. -  kr. -  -  ż ą d a ł  z łr . _  k r ' 

f UrJ  M ifćenski  z 23  sierp. M etaliki 84 . -  N ow . 
po yo* a 6 6 /4 . Akcys B anku wiedeń. 1 0 9 8 . —  Akcye 

olei zelaznój północ. 2 85 . —  Agio od złota 7 , -  od
1 aura 4 /4 . —  O blig. uwoln. g runt. 7 7. —  Poiyczka 

ostatnia narodowa 8 5 %  —  Prom essy galicyjskie 1 1 3 .
K u rs  w rocław ski  z d . 23 sierpnia. — Banknoty 

austr. 1 0 0  /8 i .  —  B ankn. polsk. 9 6 7/ la  i .  —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 3 %  d. —  nowe —  d a ją .—  L isty zast- 
poznańskie 4-proc. 9 9 %  dają . dto 8 % -p ro c . a s 11/ , ^ . —  
Kolej Krakow. G órno-Szląska 8 2 %  i .

propozycya dotycząca zniesienia zaciągów. “
ustęp jeszcze wyraźniój przeciw An- 

lęst wymierzony: 
źe ”J . leP°w«nn°by bynajmniej obudzać podziwienia, 
stos *1 mocarstwa morskie zamierzają zrzec się 
nod ° W° ĉ a n*cb mn^ i  korzystnego korsarstwa 
s io  vvarur'kiem, aby mniejsze mocarstwa z r z e k a ją c  

■ ®°’ wyzuły się z najdzielniejszego środka obro
nił aFaW SW07C*1> W edług zdania rządu, lękać się 

ezy, aby po uchyleniu korsarstwa, p a n o w a n ie  na  
m0rzen> nie stało się wyłączny n udziałem tycn 
Państw, które przyjęły nowe prawo morskie 1 
nie są wielkie uzbrajać floty. Państw o .m* J ^ V  a" 
nowczą wyższość morską, stałoby się nieogramczo-

Prze^ląd polityczny-
i ie p m .e  teleqrahc.r,n,e

T r y e s t  24go sierpnia. Książę Flavio ( 'g1 ® _ 
zwyczajny poseł papieski na koronacyę Cesarza a -  

leksandra przybył tu wczoraj z Ankony.

Wedle dziennika berlińskiego Cor.̂  A u ̂  a J 11 a ła
wiadczyć rządom francu 

zupełny wymarsz w ojsk
oświadczyć rządom francuskiemu ‘ ^  ^
7,u n « /n v  L ™ ! ,  wroisk o k u p acy jn y ch  c e s .  a u s t r .

d po
rozumieniem się komisy. ore*-

zupecny wymarsz w - j - „ jepodobny przed nn 
z Księstw Naddunajskich J d/ narodow<5j „ J

Z c ~ "  k̂ 5 ,”  f p r e a  M 8,d
reorganizacyi. . Armonia uważany za organ dn 
i. «ństwa a występujący często w o b ro ż e  dob"2r£53««we w;°ksrch) oskarż°ny" •&2 !du ” sztandaru  trzechkolorowego, skazya 

Z ąToOO lirów, a redaktor jego „ a 4  miesiąyceZ^ ta_ł

ZWPays pisze pod d. 23 b. m., i i  cesar? ai u 
der po koronacyi zwiedzi południową R 0 L ę  t r i m  
a popowroce ,ego przyjdzie dopiero d0  ?aU w cIe- 
eo orzeczenia, czy Sebastonni 0 . 1 !  7  , ,a " „

iż R o sy a -

m ,  E i " y£ sr ,ężow8’ * ^  '“ r w ™ ! “ m
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P r z v i e c h f t l i  o d  2 3  d o  2 5  s i e r p n i a .  term. pod. do 12 w rz e śn ia . — P o s a d a  k o m is a rz a  obw, klasy
HOTEL POLLERA U ziem b ło  Tadeusz kupiec z ż o n ą , Hil- 3 ®j (800 z* r 0  w  ob rcb ie  a d m in is tra c y jn y m  lw o w sk im ; te rm . 

ler Albrecht, h r .  F r e d r o  A l c k s - d e r ^ w L  d ó b r, S te ttn e r  Ju -  d o ^ w rz e śn ia .^  ^  ) w  R a d o w c a c h i D fo .
liusz kupiec, Kwitka W aleryan z zoną ze Lwowa. Knapp 
Franciszek z żoną, X. Skibiński Antoni. X. Spędakowski 
Franciszek. P B i c h t e n h e l d  Karol z zoną, Jaworski Józef ob. 
z W iednia. Barb Henryk z Mościsk. Blau Józef kupiec z Bil
ska. Dolański Feliks w ł. dóbr z Grembowa. Zawichowski S ta
nisław , Rojkowa Leokadya z Okrajnika. Przybylski Teodor, 
W eber Hermann z Biskupic. Baron Moldegg z córką z Re
gensburgu. Seyffert G. kupiec z W rocław ia. Fiorentini Piotr 
radca dworu z W arszawy. Alscher Alios z Opawy. Brudzyń- 
ski Ignacy aptekarz z Dzikowa. Schindler J. kapitan z T a r
nowa. Edmund De Laveaux w ł. dóbr z Dębicy. Dusi Ferd. 
kupiec z Pragi. Górski Jan  ob. z Szczawnicy. S ław iński Z y
gmunt w ł. dóbr z Rokowa.

W yjechali: Diemont Ja n , Erculiano Erculiani kupiec, bar. 
Moldegg. witka W aleryan, Dolański Feliks w łaś. dóbr do 
W iednia. Kunz Józef kupiec, Stojowski S tan isłąw  w ł. o r, 
Kotarski Stanisław  w ł. dóbr do Tarnow-a. Kureń Samuel ku
piec do Lwowa. Prawecki Michał w ł. dóbr do W arszawy.
Altman Józefina do Mistek. Barger W incenty do rriedlandu.
W inter Henryk kupiec do Eperies. X- H rD,*i i ■ 8 alwa-
ryi. Jaw orski W alenty do Oświęcimia. Kucharski Anastazy 
do Łączek. Molinari Leon kupiec do W rocławia. Dinner
Franciszek, Kloss Ignacy do Szląska. Kloss Juliusz do J a -  
worznia. Melke Edward do Mysłowic. Kuapp Franciszek do 
Czerniowic. Hr. Fredro Aleksander do Prus.

HOTEL D R E Z D E Ń S K I .  Adolf Ehrenfeld, księżna Julia 
Liechtenstein żona fe ldm arszałka, Alojzy Ferber Dr. Med., 
C. Vogt z W iednia. Floryan Schreyer z Chrzanowa. F ranci
szek hr. Myoielski w ł. dóbr z żoną z Poznańskiego. W oj
ciech Suszycki z Marienbadu.

HOTEL ROSYJSKI. Alojzy Bocheijski w ł. dóbr, Francisz
ka W o l a r i s k a  w ł. dóbr z familią z W iednia. Szymon Goldner 
kupiec * Preszburga. Marya Śm iałowska ob. z Wód. Rudolf 
W<?hr kupiec z W arszawy.

W yjechali:  L hr. Mieroszewska w ł. dóbr do Polski. W ła 
dysław  Gruszecki w ł. dóbr do W iednia. X. M ichał Mentzel. 
Karol Perawski do Prus. Józef Vanetty major do S tan isła 
wowa. Marya Śm iałowska ob. do Lwowa.

HOTEL SASKI. Franciszek K rau s , Juliusz Rakwicz z W ie
dnia. Wilhelm B raęer z Prus, Hugo S teuer, Konstanty Ko
szutski, Jan Kokalla, Teodor Pallach z żoną, Ęmil Mason, 
Kaiol Gebauer w ł. dóbr, W ilhelm W igist z Tarnowicy. Ju 
liusz K irchmajer w ł. dóbr z Krzesławic. Adam Rokossowski 
w ł. d$br z żoną z Ems.

l i l c y t a c y e .  _  T------
howyżu i Olchowcacli dostawa remont pod kirasyerów miary 
15tej 2 cale (220 z łr .)  pod dragonów miary 15tej ( 1 4 6 -  
150 z łr .)  pod lekką kawaleryę miary 14tój i 3 cale (130 
z ł r . j  — Od Igo września dostawa inateryałów  d., gościńców: 
brzeżańskiego (cen. wyw. 1020 z łr . 45 k r.) ; brodzkiegp cen. 
wyw. (26,812 z łr. 39 k r.); tarnopolskiego (cen. wyw. 10,053 
z łr . 1 ‘A kr. i 5810 z łr. 12 1 , k r.)  — W  dniu 1 wrześnią 
w Przemyślu wydzierżawienie myta mostowego w Radymnie 
(cen. wyw- 1830 z łr .)

(N adesłane).
Z pod PH*n».

Będąc na jarm arku dnia 18 b. m. w Pilzm'e byłem świad
kiem uroczystości jaką z powodu urodzin Najjaśniejszego Pana 
w miasteczku tern obchodzono. Już około lOtej godziny rano 
uderzono w dzwony do kościoła farnego na nabożeństwo, na 
którem celebrował przewielebny ksiądz Dziekan tam tejszy; po 
którem przytomni c. k. Naczelnik i urzędnicy c. k. Urzędu 
powiatowego jakoteż urzędu poborowego^ i M agistratu wraz 
z cechami odśpiewali Hymn ludu. Poczem udano się do gma
chu urzędowego, gdzie pod zarządem i w przytomności o. k. 
Naczelnika jakoteż wielu urzędników, 50 ubogim żywność 
rozdano. M iły to i rozczulający b y ł w-idok, kiedy ubodzy ze 
łzam i w oczach dziękowali za ucztę, zasyłając gorące m odły 
za zdrowie Najjaśniejszego Pana! Nakoniec po wybornym o- 
biedzie i spełnionych toastach za pomyślność JOK. Mości na 
który duchowieństwo i urzędnicy od przewielebnego księdza 
Dziekana zaproszeni byli, dany by ł bal składkow y przez u- 
rzednjków na którym liczne towarzystwo jakoteż c. k. urzę
dnicy z Urzędu Powiatowego Brzostek aż do rana najweselej 
sic bawili. ‘ W . W .

Da diesem Gerichte nnbekannt is t, ob und welehen P e rso -I  w orski, Grabie Badeni Graj ów , Jankówka. 
nen auf seine Verlassenschaft ein E rbrecht zustehe, so w er- Jawczyoe, Kołołów mit Śledziejowice; 

welche h ierąuf aus was immer fiir einen

Janowice Horn.

Pociągi 
Do Dębicy

(to Wiednia

Do Wrocławia

Do W arszawy

Z Dębicy 

Z Wiednia j 

Z W rocławia j 

Z W arszawy I

K O L E J  Z D Ł A Z I i I  
oodzlennle

osobowe odchodzą i  Krakowa: 
i o godzinie 12tej min. 16 po połuZ 
j o godzinie 9tój min. 5 wieczorem, 

godzinie Gtąj min. 10 z rana. 
godzinie 3ej min. 25 po połud 
godzinie Gtćj min. 10 z rana. 
godzinie 8ej min. 30 wieczór, (wprost) 
godzinie Stój min. 10 z rana. 
godzinie 3ój min. 25 po połndn.

Przychodzą do Krakowa:
| o godzinie 5ój min. 20 z rana. 
i o godzinie 2ój min. 35 po południu, 

o godzinie l it e j  mią. 25 przed połndn.
0  godzinie 8ój min. 15 wieczorem.
O godzinie 7ćj rano. 
o godzinie 2ej min. 12 po południu, 
o godzinie l ló j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 2ój min. 12 po południu.

Pociągi osobowe a  D ębicy do Krakowa:
. . .  J o  godzinie l l tó j  min. 15 przed połudn.

\  o godzinie 2ćj po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:
{ o godzinie 3ćj min. 37 po południu 

o godzinie 12tćj min. 25 w uocy.

n R

EinberufungSwK dict.
[N r. 2 031 7.1 Von der k, k. L andes-Jlegi.-.rung des K ra- 

kauer V erw altungs-G ebietes wird de r nach K rakau  zustan- 
d ige H andluugs - Subject Joseph S tum pf, w elcher sieh un- 
w issend wo unbefugt im A uslande au fhalt, in Gem assheit 

s a. h. P aten tee  vom 2 4 . M ai 1 8 3 2 , §. 82  vorgeladen, 
und zur R dckkehr in seine H eim ath oder R ech tfertigung  
seiner unbefugten A bw esenheit im A uslande in de r vom 
T age de r E inschaltung  dieses E inberufungs -  E d ic ts im 
A m tsb latte  de r L em berger Z eitung  zu rechnenden F ris t 
von 6 M onaten m it dem  B edeuten aufgefordert, dass nacb 
A blauf d ieser F r is t  nach dem a. b. P a ten te  vom 2 4 . M&rz 
1 8 8 2  w erde verfahreB , und die festgesetzten  rechtlichen 
Folgen  unnachsichtlich in V ollzug g ese tz t w erden.

V on der k. k. L andes - R egierung .
K ra k a u  am 11. A ugust 1 8 5 6 . (1 7 0 8  — 3 )

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G dańsk  21 sierpnia. W  pozycyi targów angielskich żadna 

nie zaszła  zmiana. W  ostatni poniedziałek w Londynie ruch 
b y ł nie w ielki; ale ostatnie najwyższe ceny utrzym ały  się a 
za lepsze gatunki 1 do 2 szylingów wyżej na kw arterze mo
żna było osiągnąć, wszakże obrót ograniczał się do małych, 
na potrzeby tylko natychmiastowej konsumpcyi kupowanych 
partyj. Spekulanci nie wchodzili w interesa oczekując wy
padku żniw w całej Anglii w trakcie będących. O gatunku 
lub obfitości plonu nic jeszcze powiedzieć się nieda; wszakże 
przystawione świeżego ziarna próby by ły  w ogólności dobrćj 
wagi nic pod względem kondycyi do życzenia nie zostaw iały.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
_  bobu siem. mąkipszenicy jęczmień. owsa grochu lnian cJ tnar

* kraju . . 2,233 670 4,024 426 16,335
* *agranicy 36,680 11,360 24,029 3,335 2935 73,577

T »rgi szkockie , irlandzkie i prowinoyonalne na dawnćj po
zostały stopie.

W  H o,andyi Hamburgu i innych niemieckioh portach by ło  i 
cokolwiek ożywienia ą  ceny ku poprawie niejaką okazyw ały , 
dążność. a

W e F ra n c y i 7,a£ ; Rejg;; z n iż en ie  b y ło  n ie  z n aczn e  lecz  j 
O gólne. Go do zbiorów o p in ia  s ię  ą ie  u s ta l i ł a  z a w s z e  je d n a k  : 
plon n ie  be z ie  w y żSz y m nad m ie rn y  i ś re d n i.

Na naszej giełdzie także się cokolwiek znalazło ożywienia, j 
a ceny w ciągu tygodnia od 10 do 20 gpld. poszły w góre. j

Sprzedano pszenicy 568 łasztów  głównie gatunków pod
rzędnych b iałyc . larno piękne wyższe lub czerwone nie 
m iało żadnego odbytu.

korzec war. 
z ł. gr. z ł. g r
40 18 
45 3  
47 10 
32 16

45 15
50 20
51 2 
33 25 
40 1

miało żadnego 
Płacpno aa łąszl waS» hoB. Guld. prus 

Pgzenicy »d 119 do 126 fnt. 540 « 5

130 I31 630 680
ż y ta  130 133 432 450- H i  5301/Siem. lnianego '> -  -  **' *

Toruń przebyło pszenicy «* ' > belek sosnowych
7934, dębowych 1134, bali 30®msSt^ y  ce,t. 1053.

K ursa zam ian: Londyn 202 V,- -  Amsterdam i 02 . H^ n -
burg 46 V,. A leksander Makowski.

T R E Ś Ć  D Z I K  W I K I  I R Z E D O W E G o

do G a z e ty  L w otosk ic).
Zawezwania. C. k- sąd obw. Sam borski: ^  j

dóbr Studzionka w obw. S try jsk im ; term. zg ł, do 1 P •
Sąd obw. Tarnopolski wierz. hip. części dóbr Terpi i 
w obw. Tarnopolskim; term. do 25 września. — 0 . ‘ ]
Samborski: wierz. hip. dóbr Bobin w obw. S try jsk im ; ternu .
do 15 .Sążdz. __ Sąd 0],W- Samborski wierz. hip. dóbr A u- j 
panie i V\y8ł6 w w obw. S try jskim ; term. do 8 październ. : 
gąd  obw. Stanisławowski: wierz. hip. dóbr H awrylak w obw. . 
Kołomyjskim ; term. do 27 września.

K o l l t U I * * * ,  Posady nauczycieli jeżyka polskiego w gim -

C?0° - « ° ?  ! ,500

Kundmachung.
Von Seite der Krakauer k. k. Genie-Direction wird hie- 

mit offentlich bekannt gemacht, dass bis 9. September 1. J. 
bei derselben schriftliche gesiegelte Offerte iiber naehbe- 
s c h r ie b e n e  Professionisten-Arbeiten und M a te r in l l i i : f e ru n g e n  
f i i r  s a u m t l i c h e  g e g o n w a m ig  u n te r  f o r t i f ik a to r is c h o r  V erw aV  
tung stehende, uud im Laufe der K o n t r a k t s d a u e r  n o c h  zu- 
wauhsende ararische Gebaude und Objekte di s ordinaren 
Fortifications-Fondes, fiir die Militarjahre 1857, 1858 und 
1859, unter nachstehenden Bedinguugen angenommen wer
den, und zwar:

1) Je d e s  Offert muss m it einem Z ertifika t de r hiesigen 
H andels-und Gewerbe-K am m er, durch  welches der 
Offerent b tfk h ig e t e rk la rt w ird, dass e r  d ie L ieferung 
oder A rb e its le is tu n g  verl&sslieh uud gu t zu leisten 
im S tande  ist, dann m it einem  V adium  der w eiter 
unten genannteu  A rbeiten  und L ieferungen versehen 
sein, welches im E rstehungsfallo  auf das D oppelte zur 
Kaution erhoh t w erden muss. D iese V adien kónnen 
sowuhl im B aąren  ais aąch in  k. k. S taats-O bliga- 
tionen nach de  ■» borsem assigen Course, oder in e i
nem vom k. k. F iskus anerkaunten  H ypothekar-In- 
s tru iuen te  e rle g t werden.

2 )  P ie  *u leisteadeu  Professionisten-A rbeiten und M a-
teriallieferungen  sind, und zwar:

a )  die R auohfangkehrer-A rbeiten  f i ir  d ie fortif. Ge.bilu- 
de in Podgórze und der am  rechten  W eichselufer 
befjndlichen O b jek te  m it einem  V adium  von 10 
fl. C. M .;
d,ie R ąuchfangkekrer-A rbeiti-n  fiir die fortif. Ge- 
bjiude in  d. r  S ta d t und Castell zu K rak au , und der 
fibrigen am  linken W eichselufer befindlicben O bje- 
k tę  m it ein m V adium  von 2 0  (1. C. M .; 

d ie  Sen tgruben-R fiuu iuag  mit einem  V adium  von 60 
fl. C. M.;

d )  d ie L ieferung  des K alkes mit, einem V adium  von 50
fl. C. M.

8 ) Am 10 . Sep tem ber 1 8 5 6  werden die ćingereichten  
O ffert- iiber d ie  vorbenannten Professionisten-A r
beiten  und M ąteriallieferungen um 10 U hr V orm it- 
tag s kom missionell ero ffnet, und h ierau f alsogleich 
b is 12 U hr M ittags und nothigenfalls N achm ittags 
von 4 bis 6 U h r die m undliche V erhandlung auf 
G ru fd  des m indesten Offert-A nbothes fortgesetzt, 
w esshalb sich d ie Offerenten zur bestim m ten Z eit in 
dev F o rtif ic a tio n s-R echnungskanzlei, F ranciskaner 
Gasse N r. 2 21  zu ebener Urde, einzufinden haben. 
A uf Offert*, welche nach dem festgesetzten T erm ine 
einlaufen, oder K lauseln enthalten sollteo, welche m it 
den yorgeschriebenen K ontraktsbedingnissen nicht 
im E m klange stehen, w ird keine R dekeich t genom- 
m en , vielm ehr muss de r Offerent e rk laren , dass er 
die B edingungeo vollkom m en kenne, und sich ihnen 
unterw erfe.
Pie tlbrigen K ontraktsbedingnisse kónnen zu den ge- 
^ohnlichen A m tsstunden in de r hiesigen k. k. Forti- 
fikationą-Rechnungskanzlei eingesehen werden.

Krakau am 1 2 . August 1 8 5 6 . ( 1 6 9 3 - 8 )

den ąlle diejepigen 
Rechtsgrunde Anspruch zu nehujen gedenken aufgefordert, 
ihr E rbrecht binnen einem Jahre  von dem unten angesetzten 
Tagc an gerechnet. bei diesem Geriohte anzumelden und un
ter Anweisung ihfes Erbrechtes ihre E rbserklarung anzn- 
bringen, widrigenfalls die Verlassenschaft, fur welche iuzwi- 
sphen der Gemeindevorstęher Gregor W yszkowicz aus Duląbka 
ais Verlassensohaftskurator bestellt worden ist. mit jenen, 
die sich werden erbserklart und ihren Erbrechtstitel ausge- 
wiesen haben, verhandelt und ihnen eingeantwortet der nicht 
ąngetretene Thei) der Verlassenschaft aber, oder wenn sich 
Ńiemąnd erbserklajrt h a tte , die ganze Verlassenschaft vom 
Staate ais erblos eingezogen wiirde. .

Vom k. k. Bezirks-Am te ais Gencht.
Żmigród den 19. Juli 1856. (1615-3)

[Z . 6 0 4 6 .]  E  d  i k  t .  ( 1 7 1 5 - 3 )
Vom k. k. L andesgerichte in K rąkau  werden in Folgę 

E inschreiti-ns de r F rau  V ik to ria  M ieroszewska und H errn  
Johann und Stanislaus M ieroszewskie biicherlichen Besit- 
ze.r und B ezugsberech tig tan  des im K rakauer Kreise lic- 
gondon, in den HypothekenbOchern Gde X V II- Chrza
nów vol. ah t. 1. pag. 13 . vorkom nupden G utes C hrza
nów sr-mmt Zugehór N. 1, 2, 3, 4, 5, 2 6 0, 2 6 1 , 9, 4 9 
Libiąż m ały, B a lin , K ą ty , M oczydła, Pap iern ia  na K u
źniach , M łyn z p iłą  na K uźniach Behufs der Zuweisung 
des lau t Zuschrift de r K rakauer k. k. G rundentiastungs- 
M m isterial - Commission vom 2 Sten N ovem ber 185 4  Z 
1 7 73 fiir das G ut Chrzanów m it 4 3 0 3  fl. 10 kr. laut 
Zuschrift voni 2 4 ten N ovem ber 1 8 5 4  Z. 1614  fiir das 
G ut L ibiąż m ały u t 't  2 8,7 62 fl. 5 5 kr. an lau t Zuąphriit 
vom 2 4 ten  N ovem ber 1 8 5 4  Z, 16 13 fu r  das G ut Balic 
m it 2 5,7 4 8 fl. CMze UQd lau t Zuschrift vom 24 Novem 
ber 1 8 5 4  Z . 1 6 1 5  fflr dip Gut Kąty m it 3 5 5 8  fl. 
kr. CMze bew illigten U rbąrial-Entschiid igungscapitals di» - 
je tjigen  denen ein H ypothekarrecht auf den genąnnten GU- 
tern  zusteht h iem it, au fgefo rdert, ihre F ,  rderungen und 
A n tp ru ch e  lńngstens bis zum 2 0 ten  O ctober 1 8 5 6 . bei 
diesem k. k. G erichte schriftlich oder mflndlich anzu 
m eldęn.

D ie Anmelcjung ba t zu en thalten  :
a) die gęnaue A ngabe des V o r- upd Zunam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) des A nm elders und seines 
allfalligen Bevollm ilchtigten, w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen versehene und legalisirte 
V ollm acht be izubringen hat-;

b )  den B e trag  de r angesprocheuen H ypothekarforde- 
rung, sowobl beziig lich  des C apitals, ais auch der 
a llfalligen  Z insen, in so w eit d ieselben ein gleiches 
P fandrech t m it dem C apitale g en iessen ;

c )  die bficherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ąusserhalb 
des Sprengels djeses k. k. G ęrichtes ha t, die N am - 
haftm achung eines h iero rts wohnenden Bevollm ach- 
t ig te n , zuę Apnahm e gerich tlicher V erordnungen, 
w idrigens dieselben ledig lich  m ittels de r P ost an den 
Anm elder, und z w a r  m it gleicfler R e c h ts w irk u n g .  
wie die zu eigenen Hflnden gescheheno Zuatellung 
wilrden abgesendet werden,

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige, der dje 
A nm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen wflrde 
so angesehen w erden w ird, ais wenn e r in d ie U eberw ei- 
sung seiner F ordprung  auf das obige E n tląstu n g s-C ąp ita l 
nach M assgabe der ihn tręffenden R eihenfolge eiogewilli- 
g e t h fltte ; dass er ferner bei der V erhandlung  ni- ht 
w eiter gehórt werden w ird .’D er die Anm eldungpfrist VersAu- 
m ende vexliert auch das R e c h tje d e r  E inw eudung und jed es 
R ech tsm itte l gegen ein von den erscheinenden B etheilig ten  
im Sinne §. 5 des kais. Paten tes vom 25 . Septem ber 1 8 5 0  
getroffenes Uebereinkom m cn, u n ter der V oraussetzung, dass 
seine F orderung  nach M ass ih rer b iicherlichen K augord- 
nung auf das E n tląstungs-C apital fiberwiesen worden, oder 
im Sinne des § .2  7 dea kais. Patentes vom 8  Novem ber 
185  3 au f G rund und Boden versichert geblieben ist. 

K rak au  am 5 . A ugust 1 8 5 6 .

to

4 )

E d i c t *
T  . ,  r -  ."owsKiego p.ou, VOV . uuu *». . j  [N- 6a8-J y 0"! k' k- Bezirks-Amte als Gerioht.  wird be-

Posadv ofleyałów (600 złr.^ ; agy gtentów /-300 zfr v w 0.  kannt gemacht, dass am 9<en August 1849 Joseph Rydaro-
brebie o. k. krajowćj dyrekcyi flnan. lwowskiej term, do 15 wicz Grundwirth aus Dul^bna CN. 33 ohne Hinterlassung ci-
września. — Posada pisarza gmiay w śniatyuie (300 z łr .)  ner letztwilliSen ADordnupS gestorben sen__

Edictal Vorladung.
[N r. 1 4 8 8 .]  Vom  T arnobrzeger k. k. Bezirksam te, wer

den nachstehende vom H ause illegal abwesende M ilitir-  
pflichtige aufgefordert, binnen 6 W ochen vom T ag e  der 
d ritten  E inschaltung dieses E d ik ts  im Z eitungsblatte  „C z ts“  
an g e ree b n e t, h ieram ts zu e rscheinen , und der R ekru ti- 
rungspflicht zu entsprecben, w idrigenfalls sie als R ekru ti- 
rungsflfichtlinge angesehen und behąndelt werden.
Aus Kómorow, H . - N r .  1 1 6 , G iąicki Marian, G. - J .  1835 .

8 9, Skiba Adalbert, „ „
2 0 , Schalm ski Michael, „  1 8 3 4 .

1 1 7 , SchlQssel M ortko, ,, »
8 5 , L eib le r N athan , ..

10.1, T eitel Hersch,

2 )  am 27. August 1856  um 9 Uhr Vormittags fur die 
Gemeinden Koźmice wielkie, Koźmice m ałe , Krzyszkowice 
Lazany, Mietniów Pawlikowice mit Taszyce, Przebieczany, 
Raciborsko mit W itkowice, Rożnowa. Siercza mit Klasnn und 
Wolica, Sygneczów mit Sroozyce, Sławkowice mit Brzezowa. 
Sułów. Sułków, Surówki mit Kawki;

Am 2 8  August 1856  um 9 Uhr Vormittags fur dio Ge
meinden Szczyków, Tomaszkowice, W ola Podłazańska mit 
Zabłocice, M ała W ieś mit Stromiany. Zborowek. Zymbrzeg. 
mit Szczurów, Bienkowice Sędzimir, Dziekanowice, F a łk o - 
wice, Gdów mit Grzybowa, Kunice, Niżowa, Nowa wieś, 
Sieraków mit Zhyszówka, W iniary mit Rudnik und Hucisko, 
Zabawa.

Der F iskal-Preis so wie die Lizitationsbedingnisse kónnen 
in der hieramtlichen R egistratur eingesehen werden.

K. k. Bezirksamt W ieliczka am 28. Juni 1856. (1 7 5 9 -2 -3 )

W ielow ieś 
Koómierów 
T arnobrzeg  

dto. 
dto 1 8 3 3 .

T arn o b rzeg  am 11- A ugust 1 8 5 6 . (1 6 9 6 - 2 - 3 )

K u n d m a c h u n g .
[ad Nr. 342.] Vom k. k. Rezirksamte zu W ieliczka wird 

hiemit zur allgemeineni Kcnntmss gebracht. dass zur verstei- 
gerungsweisen Verpachtung er sammtlichen Gemeinde Jagden 
des hiesigen Amtsbezirkds auf die Zeit vom Isten September 
1856 bis dahin 1859 eine Lizitation an nachstehenden T e r-  
minen hieramts abgehalten werden wird und zw ar:

I )  am 26- August 18 5 6  Vormittags 9 Uhr fiir die Ge
meinden Bilczyce, Biskupice mit Trąbki und Darczyee, Bo
dzanów, Bogucice mit Czarnochowice, Brzegi. Byszyce. Cho-
r^gwica, Dobranowice mit W ola Dobranowska, Gorzków J a -

Obwieszczenie
[Nr. 3322 poi. ] _ Przez c. k. urząd powiatowy z W iśnicza 

obwodu Bocheńskiego wr Galicyi podaje się do p o w s z e e h n ej 
wiadomości, iż w celo wydzierżawienia polowania gminnego 
na trzy  po sobie następujące lata tj. od dnia Igo października 
1856 aż do końca września 1859 r. w tutejszej kancelaryi 
publiczna licytacya zawsze przed południem o 9tej godzinie 
odbędzie sie , a mianowicie:

Na dniu 1 w rześn ia  1856 dla, g m in :  W iśnicz nowy,
W iśnicz m ały, W ola Nieszkowska. Bełdne, Borowna. Bytom
sko . Chronow z -Łopuszną. Dołuszyce i Kamionna z P a- 
sierbcem.

Na dniu 2  w rześn ia  1856 dla gm in  ■■ Kobyle. Krolówka 
z Cichawką, Kurów, Laskowa z Makowicą. Leszczyna. Ląkta 
dolna, Ł ak ta  górna z Kunina. Lexandrowa. Lipnica górna i 
Lipnica dolna.

Na dniu  3  w rześn ia  1856  dla g m in :  Łom na, Nieszko- 
wice wielkie, Olchawa, Pogwizdów, Poręba, R aibrot, Roz
dzielę górne i dolne, llzegocina, Trzciana z Glinnikami i L i- 
bichową. Zaprasza się więc lutowników polowania do tej 
licytacyi. — Wiśnicz dnia 16° sierpnia 1856. (1 7 5 1 -2 -3 )

■ n s e r a t y .  
Podziękowanie.

Zapadła nam córeczka na oczy tak niebezpiecznie, iż oba
wialiśmy się utraty wźroku. Udaliśmy się do W . Dra Mu- 
saka w Łańcucie, któren z dołożeniem bezprzykładnej pil
ności i troskliwości dziecie szczęśliwie nam w yleczył Dzięki 
Ci czcigodny Mężu od dziecka, któremuś zachow ał najdroż
szy dar Boży i od nas rodziców, których wybawiłeś od żalu, 
gdyby nam dziecię było ociemniało.

Jan i Jlałfforzala Bejgertowie 
(1757) z Tarnawca.

Kamienica S. Jana
_ wolnćj ręki do sprzeda

nia. Bliższa wiadomość u w łaściciela na drugiem piętrze. 
______________  (1 7 7 2 -1 -2 )_______________ °

W  domu przy ulicy Szewskiój pod L. 348 no 
drugiem piętrze, przyjmuje się pp. Studentów niż

szych klas na wikt z mieszkaniem osobnem i u słu g ą , za cenę 
miesięczną z łr . 12, dla których wszelką dogodność zapewnia 
s/ir_______________ (1 7 7 4 -1 -3 )________ Jóa . Ściborowska.

W yborowa Biblioteczka duchowna« różnych
językach , jes t do pozbycia razem lub częściowo za cene bar
dzo pomierną. Wiadomość w Krakowie w handht w !  j an» 

 ____________  (1 7 6 8 -1 -6 )

S K L / I D

węgli i drzewa.
Przy zbliżającej sie porze zimowej polecam niniejszem sza

nownej Publiczności mój
S K Ł A D

najlepszych pruskich węgli kamiennych
i drzewa opad’owe^o

tak hurtem jak  częścią do zakupu, z upewnieniem stałych 
warunków i odpowiednich cen.

Na żądanie szanownych odbiorców zajmuję się także od- 
wozem wspomnionego opału przed pomieszkanie jakoteż i 
zniesieniem do piwnicy. — Kraków d. 21 sierpnia 1856 r.

ILeon lleumaniB
naprzeciw kolei żelaznej w lokalu rzeźbiarza  

pana Filippiego.

Jtiefterlage
S te in k o h le n  u . B r e n n h o lz .

Zur herrannahepden W interzeit empfehle ich hierdurch ei
nem geehrten Publicum mein

l a g e r ,
bester preassischer Steinkohlen 

sowie von Brennholz
sowohl zum en gros als en detail Ankaufe, unter Zusiche- 
rung solider Bedienung und entsprcchender Pretse.

Auf Vcrlangen er resp. Abnehmer besorge ich auch die 
Abfuhren erwa n er Heitzungs-M ateriale vor dcm Hause als 
auch das heruntertragen in die Keller.

Cracau 21. August 1856.

Mleumann
v is -a -v is  der Eisenbahn im L ocal des B ild -  

(1 7 4 1 -2 -3 ) hauers Herrn Philippi.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

o

23

24

a

2
10

4

W ys. bar. 
w lin. par. 

pr*y
0 °R eaum .

S tan ciep.
p o d łu g

Reaum ura

W ilgo tn ,
powietrza
w zględna

K ierunek 
i i natężenie w iatru

S tan
n i e b a

Zjawiska
napow ietrzne

Zm iana ciepła 
w ciągu dnia

od do
82 6’”  54 
8 2 7  49  
8 2 9  84

- f l 8 0lj
-+-13 1 
+ - 9  5

45
74
79

zpł. zachodni średni 
zachodni r  

pn. „ słaby

pogoda z chmurami 
chmurno

deszcz
] 8 °  5 ♦18°7

2 8 3 0  40 ■+•14 6 44 pogoda z chmurami
10 3 3 0  78 + -1 2  7 71 pn.pn.zachoflni słaby chmurno t  9 2 + 15° 0

25 6 831 28 * 10 0 87 zpn. zachodni „ r>

Antoni Rłobukowukt Redaktor odpowiedzialny* w Drukarni Czasu. Ctapliiuki Antoni zarząd z ca drukarni.


